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Zaostrzenie dyktatury klik militarnych w Japonii 


Upadek mieu ks. Konoy e 


Na skutek wojny z Chinami Japonia znalazła sie w sytuacji bez wyjścia 


Wojsk gen. Franco 


na froncie katalońskim 


Wydany wczoraj o godz. 
20 komunikat kwatery głó- 
wrtej gen. Franco stwierdza, 
że w Katalonii Artesa zosta- 
ła właściwie już zajęta. Woj 
ska gen. Franco przerzuci- 
ły przez Segre most ponto- 
nowy, po którym przeszły 
po południu na drugi brzeg 
i zbliżyły się bezpośrednio 
do Artećf, Inna kolumna, 
schodząta z Sierra Santa Ar 
menol zajęła po południu 
miejscowość Ana, przekro- 
czyła Segre i dotarła rów- 
nież pod Artes. Niezwłocz- 
nie rozpoczęto atak. 

W kołach wojskowych fa 
szystów położenie na fron- 
cie katalońskim | oceniane 
jest bardzo nistycznie, 
chociaż stwierdzają tu, że 
najważniejsza opera- 


m o ORA, 


W środę 
zgłosił. dymisję 
10 wszyscy ministrowie byli obec- 
ni w pałacu na tradycyjnej ceré- 
monii zagajenia Nowego Roku po- | 
litycznego, po czym zgromadzili ' 
się w prezydium Rady ministrów i 
postanowili zgłosić dymisję. 

„GABINET NIE DORÓSŁ DO 
CIĘŻKICH ZADAŃ. 


Ks. Konoye złożył dziennikarzom 
oświadczenie, w którym stwierdza, 
że „JEGO MOŻLIWOŚCI NIE DO 
ROSŁY DO CIĘŻKIEJ ODPOWIE- 

DZIALNOŚCI JAKA OBCIĄŻA 
OBECNIE SZEFA RZĄDU JAPOŃ- 
SKIEGO I TO JEST POWODEM; 

DYMISJI JEGO GABINETU“. | 

Sytuację ogólną ks. Konoye 0- 
| kreślił: „bardzo zawikłaną, do; 


uzyskać komunikatu wojsk 
republikańskich o sytuacji. 


Strajk szoferów w N. Yorku 


Ponad 11.000 szoferów taksów- | odłożony. Po. rozpoczęciu strajku 
kowych w Nowym Jorku rozpo” „doszło do starć w. kilku dzielni- | 
częło we wtorek strajk. Strajk ten | cach miasta pomiędzy  łamistraj. | 
był zapowiedziany już przed świę | kami oraz posterunkami strajko- 
tami Bożego Narodzenia, został | wymi rozstawionymi przed wiel- 
jednakże ze względu na te święta | kimi garażami. 


Tajne plany lotnicze 
spaliły sie wskutek katastrofy samolotu 


We wtorek wydarzyła się w po| dach budynku eksperymentalnego 
bliżu Derby katairota. wojokowe: zakładów "Rolls „ Royce. Wskutek 
go samolotu angielskiego, który | pożaru spłonęła znaczna ilość taj- 
stanął z nieznanych dotąd przy- | nych planów oraz rysunków. 
czyn w płomieniach i runął na 


Konferencja panarabska 
przed konferencją okrągłego stołu w Londynie 


Premier Egiptu. Mahmud Pasza| dynie i że otrzymał już przyrzecze 
przyjął członków naczelnego ko- nie udziału ze strony Transjor- 
= arabskiego w Palestynie. | danii i Jemenu. Sam premier z po 

remier poinformował ich, że za- | wodu "choroby - nie będzie mógł 
sr wik przedstawicjejj sąsiednich udał się do Londynu, chociaż pro 
aoc grey konferencję | sił go o to ambasador APA są 
przed konferencją główne aj pó W T An 


ilerowcy porwają Litwinów 


Z terenu Kłajpedy 


„Memeler Dampfboot*, pisząc o 
wypowiedzeniu, przypomina, że stu 
denci instytutu pedagogicznego zer- 
wali w swolm czasie (5 grudnia) 
niemiecki * transparent przedwybor- 
czy i stawili czynny opór policji au- 
tonomicznej. 

Lokal wydzierżawiony był insty. 
-| tutowi pedagogicznemu jeszcze przez 
litewski dyrektoriat Bruwelajtisa, 
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Wydawca: Rada 


Warszawie z odnoszeniem miesięcznie a. 2.50, bez odnoszenia 


Katowice, ul Teatralna 12. 


tycznym ustanowić nowy porządek 
w państwie, 


„Jestem zawstydzony*— zakoń- 
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rano książę Konoye  kój we wschodniej Azji, oraz żeby, ich zdolności nie są wystarczaj 
| , y ące 
gabinetu. O godz. pod względem wewnętrzno - poli- do rządzenia krajem. 


ZAOSTRZENIE DYKTATURY 
KLIKI MILITARNEJ. 


Ustąpienie gabinetu ks. Konoye 


czył książę Konoye swe oświad- | komentowane jest w politycznych 


czenie — „że zdolności moje nie 
wystarczają dla przeprowadzenia 
moich zadań, to jest przyczyna dy 
misji mego gabinetu”. 


kołach japońskich jako rezultat 
planowanej od kilku miesięcy „naro 
dowej mobilizacji“ mającej na celu 
utworzenie monopartii. Skład no- 


. Mężowie stanu w państwach €e- | wego gabinetu zależy od decyzji 
uropejskich, trzeba przyznać, rzad | premiera, jednakże w kołach poli- 
ko dochodzą do przekonania, że| tycznych przypuszczają, że do no- 
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Komunikat chiński donosi, że 
wzdłuż linii kolejowej Juan-Nan- 
czang toczą się zaciekłe walki. Od- 
działy chińskie zaatakowały linię 
japońską w kilku odcinkach rów- 
nocześnie; 
w rejonie Teash i Jungtsi. Na sku- 
tek gwałtownego natarcia sztur- 
mowych kolumn chińskich, Japoń. 
czycy zostali wyparci ze swych 
pozycyj. 

Na innych frontach, zarówno na 
południu, jak i na północy, nastą- 
piła przerwa w działaniach wojen- 
nych. 


OBRAZEK Z WALK POD KANTO NEM, 


Bohaterska walka Chin 


SŁ? KG =, 


h ż 


że 


Agencja „Kokutsu* podaje, że 
Czang-Kai-Szek ostatnio z nad- 
zwyczajną energią rozbudowuje 
drogi komunikacyjne na podpo- 
rządkowanych mu obszarach. Po 


najzacieklej walczono | upadku Kantonu Czang-Kai-Szek 


z wielkim pośpiechem przystąpił 
do budowy nowej linii kolejowej 


jod Tsiantau (w prowincji Hunau) 


zmianę adresu 50 gr. 
Piotrków Tryb ul. Piłsudskiego 64 
BOTNIK WILEŃSKI” Wilno ul. Dąbrowskiego 12. 
je | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


wego rządu wejdzie cały szereg 
nowych ludzi. Jak twierdzą w ko- 
łach dobrze  poinformowanych 
skład nowego rządu przedstawiał- 
by się następująco: premier — ba- 
ron — Hiranuma, minister spraw 
zagranicznych — Arita, minister 
wojny — Itagaki, minister mary- 
narki — admirał Hasegawa, mini- 
ster spraw wewnętrznych — Shio- 
no i mìnister rolnictwa — hr. Sa- 
kai. 

Baron Hiranuma ma lat 73. Jest 
on prawnikiem i był w r. 1907 wi- 
ce-ministrem sprawiedliwości, zaś 
w r. 1923 ministrem sprawiedliwo- 
ści. Od 1926 do 1936 baron Hira- 
numa był prezesem tajnej rady 
państwowej. 

Admirał Hasewaga był dawniej 
dowódcą floty a przez pewien czas 
dowodził flotą” japońską w Chi- 
nach. 

Shiono i Sakai są przyjaciółmi 
Hiranumy i członkami Izby wyż- 
szej. Hr. Sakai jest przewódcą tak 


zw. związku obrony państwa. 
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Liczba bezrobotnych w Gdań- 
sku, która przed 3-ma tygodniami 
wynosiła 1985 osób, podniosła się 
w ostatnich dniach do 4612, mimo 
zastosowania licznych środków za 


Ameryka 


grozi Japonii 


wojną ekonom czną 


Słynny senator Pittman, 
przewodniczący komisji spr. 
zagr . Senatu Ameryki, 0- 
świadczył przedstawicielom 
prasy: 

„Jeżeli Japonia nie udzieli 
przychyłnej odpowiedzi na 
ostatnią notę amerykańską 
w sprawie polityki „drzwi 
otwartych* w Chinach, St. 
Zjednoczone będą zmuszone 
przedsięwziąć środki odwe- 
towe, a w szczególności za» 
rządzić embargo na towary 
japońskie. Embargo to mo- 
gło by być wprowadzone de 
kretem prezydenta, zgod- 
nie z ustawą © taryfach cel- 
nych a uzupelnione mogło- 
by być nawet przez uchwa* 
łę Kongresu wstrzymującą 
wszelki wywóz towarów a- 
merykańskich do Japonii“. 

Sen. Pittman oświadczył, 
że wyraża tylko swe osobi- 
ste poglądy, ale nie ulega 
wątpliwości, że groźba ta 
została rzucona w porozu- 
mieniu z Rządem. : 


radczych, jak uruchomienie spe- 
cjalnych robót przy usuwaniu 


śniegu. Hitlerowskie rządy me bar ` 


dzo umieją sobie radzić z tą klęs- 
ką. 


Losy konrlorpodowa „Jose Luis Dia” 


Rzecznik admiralicji brytyjskiej 
stwierdził oficjalnie, że kontrtor- 
pedowiec republikański „Jose Luis 
Diaz“, który w piątek wczesnym 
rankiem został zaatakowany w cie- 
śninie Gibraltarskiej przez okręty 


faszystowskie. nie jest internowa" . 


ny w porcie Gibraltarskim, lecz 


że będzie mógł próbować powtór=" - 
nego przebicia się przez blokujące - 


go okręty. 


Tajemnica“ w Radzie Chamberlaina 


W politycznych kołach Londy-| w obecnym rządzie. Wedle wszel | 


nu twierdzą, że premier Chamber- 
lain zamierza mianować sir Mau- 
rycego Hankeya znanego w Fo- 
reign Office pod nazwą „myste” 
ry“: (tajemnica) na ważny urząd 


kiego  prawdopodobieństwa sir 
Hankey otrzyma urząd w organi- 
zacji wojskowych służby ochote 
niczej. 


Biała śmierć w Alp"ch 


Liczba ofiar i szkód, jakie pocią- 
gnęły za sobą i wyrządziły liczne 


po przez Guilin do Nankinu) w pro |lawiny, które w okresie noworocz- 


woncji Kwanpi). Część odcinków, 
np. Guilin = Lunchu oddano już do 
użytku; ruch na całej linii do Nan- 
kinu otwarty będzie w lutym r. b. 


Daladier w Tunisie 


Bej Tunisu odznaczył we wto. 
rek francuskiego premiera Dala- 
dier wielką wstęgą najwyższego 
orderu tuniskiego „Nichan Lil 
Dem“ “ufundowanego w r. 1840. 
Odznaczenie to otrzymało dotych 
czas niewiele osobistości francu- 
skich. Przyznawano  je' głównie 


prezydentom republiki francu- 
skiej. Wręczając premierowi Dala 
dier order, bej wypowiedział na- 
stępujące słowa: „Zechce się Pan 
uważać za członka mej rodziny i 
przyjąć z mej ręki ten order ro- 
dzinny”, 


ruszyły w górach, rośnie z dnia 
na dzień. Ostatnio górskie kolumny 


wydobyły z pod lawiny 


ratunkowe 


w pobliżu Alpe Nova zwłoki trzech 


narciarzy. należących do towarzy- 
stwa alpejskiego Lindau, 


Angielscy baroni przemysłowi 


tesknią za porozumieniem z Hitlerem 


Korespondent dyplomatyczn; 
„Daily Telegraph“ donosi, że w 
ślad za wizytą gubernatora Ban- 
ku angielskiego Moniagu Norma- 
na w Berlinie, należy oczekiwać z 
końcem bieżącego miesiąca, a naj 
później w początkach lutego wizy 
ty w Berlinie delegacji przedstawi 
cieli brytyjskich przemysłów eks- 


portowych Spodziewane jest, że 
w wizycie tej reprezen:.owane bę- 
dą wszystkie najważniejsze brytyj 
skie przemysły eksportowe. Dele- 
gacja mieć będzie ną celu przepro 
wadzenie z przemysłem niemiec- 
kim rokowań na temat porozumień 
kartelowych. 
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Bad defilującymi oddziałami. 
<czystości w Tunisie było wielkie 


szej sali miasta w czacie bankie- 
"m, wydanego na cześć szefa Rzęą- 


3 i jskiego Stronnictwa Wolności, 
mem Francji, w którym oświadcza, 


politykę wobec Francji, 


'mierza z wrogami Francji. Syria 


czyną 


inscenizowanej w Nocy Sylwestro- 


czarną trumnę z napisem: „Bez- 


W godzinie potrzeby 
ludność Tunisu stanie przy Francji 


PARYŻ (PAT). Pierwszym e-| mu dostojników cywilnych i woj. 
tapem wizyty prem. Daladier w skowych. Dzienniki paryskie na 
Tunisie było zwiedzenie wielkie- marginesie „obszernych sprawo- 
go porta wojskowego w północnej | zdań z podróży premiera podają 
części Tunisu — Bizerty, gdzie | jednocześnie liczne artykuły, wską 
ptemier dokonał inspekcji tamtej | zujące na niezwykle dodatnić re- 
pa "sk bn zultaty francuskiej akcji koloni- 

izerty premier udał się do | zacyjnej w Afryce północnej. 
-* p rysowac Tesla Se „TUNIS, (ATE). Premier Dala- 
przyjęto go z całym przepychem AE SERCOWY. MAŁ pia 
wschodniego ceremoniału. W prze BA _Tunisa_w jego palicu, wygło 
mitici, wymienionych mię- Wios E a baka 
dzy premierem a bejem, szef Rzą- | sjy oł ry y 
d > ege gotowość Francji do przyczy- 
u francuskiego podkreślił prawa nienia do rozwoju 

traktatowe Francji do Tunisu i ro 0 kak sej oraz do pni 
w cywilizacyjną, jaką spełnili | pią Tunisowi. wszełkiej r 
Francuzi, natomiast bej wskazał, by- Okoli poney 
ik Francja może liczyć na wier- jakiej by amoda wymagały. 
Sois Tunisu; ; Premier przypomniał, że Francja 

W południe prem. Daladier aeran Ferge nis ppn wj 

. eszłości i najlepsz: 
wraz ze świtą dokonał uroczyste* aean, jakie aed stad da 
pa ane > lega 23 ze Tunisu, pa Eu „0 kraju 
? 4 e 
łych dostojników przez rezyden- i i pewien, ko e F 
ta republiki p. Erica Labonne w mier, że Francja nie zapomni ni- 
pałacu rezydenckim, odbyła się | gdy o swym świętym obowiązku 
w e ae Keo ta (aim wypeislenia owej misji Pin 
| eergżce tycz rewia wojskowa, kat Solros. ni tej Waal. 
se pałek aneas pape. | ASY, ludnosci, Tanim W ste 
towie Francji. W rewii tej na spec mah “i R i AB 
jalną uwagę zasługiwał liczny u- | tydność Tunisu stać będzie nie- 
dział lotnictwa. Szereg eskadr do- wzruszenie przy Francji" 
konał wielokrotnych przelotów 3 
WROGA MANIFESTACJA 


RZYM, (PAT). „Giornale ddta- 
lia“ donosi » Tunisu o aresztowania 
przez policję kilku muzułmanów tu. 
netańskich, którzy brali udział w 
manifestacji antyfrancuskiej pod pa! 
łacem beya. W chwili, gdy z pałacu 
tego wychodził premier Daladier, de 


Punktem kulminacyjnym uro- 


przemówienie prem. Daladier, wy 
głoszone o godz. 19,30 w najwięk- 


du francuskiego i towarzyszących 


Mi domaa sie niepodległości 


cyją poradą?... 


STAMBUŁ (PAT). Jak dono- [ci*. 
jat Beyrutu, przewodniczący | „Radzimy podrzeć traktat, im 
my go sami podrzemy*. Manifest | 
kończy się żądaniem natychmia- 
stowego udzielenia niepodległości 
Syrii bez żadnych zastrzeżeń. 
STAMBUŁ (PAT). Prasa tu- 
recka ujawnia w ostatnich dniach 
niezwykłe zainteresowanie sytua- 
cją w Syrii, wytworzoną z powo- 
du odroczenia ratyfikacji traktatu 
francusko - syryjskiego. Dzienni. 
ki uważają sytuację w Syrii za 
nader poważną i przewidują wy- 
buch w tym kraju rozruchów, o 
ile Francja nie zgodzi się na pręd- 
kie załatwienie kwestii zniesienia 
mandatu francuskiego nad Syrią 
i Libanem, 


ogłosił manifest pod adre- 


że dotychczasowa polityka Fran- 
sji w stosunku do Syrii, musi być 
zmieniona tak samo, jak Syria 


widzi się zmuszoną zmienić swą 


„Syria — twierdzi manifest — 
nie zniesie dłużej ani intryg po- 
litycznych, ani panowania obcego. 
Francja nie powinna doprowadzić 
Syrii do rozpaczy, gdyż w prze- 
ciwnym razie zmusi ją do przy- 


posiada tysiące młodych ludzi, go- 
towych podnieść sztandar wolnoś- 


Premier japoński przeciwnikiem 
| monopartyjności 


TOKIO (ATE). W tutejszych | wadzenia zjednoczenia wszystkich 
kołach politycznych oczekują, że | partii politycznych w jedną par- 
premier japoński książe Konoe |tię nar Ks. Konoe prze- 
poda się wkrótce do dymisji. Przy |ciwny jest temu projektowi. Jako 
ryzysu gabinetowego jest | jego następcę wymieniają barona 
żądanie ministra spraw wewnętrz- jeżyn przewodniczącego ra- 
nych admirała Suetsugu przepro- | dy królewskiej, 


Na podstawie uchwały senatu; Uchwała ta spowodowana została 
gdańskiego, b. prezydent senatu — | atakami dr. Rauschninga na senat 
Wolnego Miasta dr. Rauschning po | gdauski i ruch narodowo -„socjali. 
zbawiony został obywatelstwa gdań | styczny*, (PAT). 


Bezrobotni angielscy 
demonstrują z trumną 


LONDYN (ATE). Licząca po- 
wyżej 100 osób grupa bezrobot- 
nych ponowiła we wtorek w po- 
łudnie próbę demonstracji, za. 


aaa I A O Z An 


z samochodu ciężarowego, poja- 
wił się silny odział policji, która 
już w godzinach rannych została 
uprzedzona o zamiarze bezrobot- 
nych. Grupa bezrobotnych za- 
niechała oporu, domagając się je. 
dynie przyjęcia delegacji przez 
premiera w celu wręczenia mu 
petycji. Portier wyraził gotowość 
przyjęcia petycji, odmówił jednak 
egorycznie puszczenia dele- 
gacji do wnętrza gmachu. W yni- 
kła stąd ostra scysja, przy czym 
padły okrzyki przeciw Rządowi. | 


wej w podobny sposób w dzielni. 
cy Westend. Bezrobotni udali się 
przed gmach premiera angielskie- 
go na Downing Street, usiłując 
złożyć przed portalem gmachu 


ZZOZ 


robocie i niepokój w Anglii“. | 
W chwili, gdy kilku bezrobotnych 
zamierzało trumnę tę zładować 


m e- 
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LONDYN (ATE). — W związ- 
ku z informacjami, nadchodzący- 
mi od pewnego czasu z Niemiec o 
zachwianiu pozycji ministra pro- 
pagandy Goebbelsa „Star“ twier- 
dzi, że w wyniku przeprowadzo- 
tych przez siebie badań zdołał u- 


monstranci mieśli chorągwie z napi- 
sami: „Niech żyje narodowa partia 
Tunisu*. Demonstrantów rozpędziła 
gwardia beya. 


Rozpoczął się już proces 


Ernesta Nikischa i in. 


Przed sądem ludowym w Niemczech rozpoczął się w środę przy 
drzwiach zamkniętych proces Ernesta Nikischa i około 20 jego to- 
warzyszów, Oskarżonych a spisek na życie Hitlera, Goeringa i Goe- 
bbelsa. 

O procesie tym pisaliśmy niedawno obszernie. Przypominamy 
więc tylko, że Nikisch był bliskim człowiekiem gen. von Seckta i za 
mordowanego gen. Schleichera Oraz min. Goebbelsa. Do 1936 był 
przez nowy reżym tolerowany, potym zamknięto go w obozie kon- 
centracyjnym, a jego książkę, w której propagował światową rewo- 
lucję proletariacką pod przewodem „Trzeciej Rzeszy“ skonfiskowa- 
no. 

Po tym procesie Odbędzie się drugi proces około stu osób, które 
były w luźnym kontakcie z Nikischem. Oskarżeni odpowiadać będą 
za działalność na szkodę państwa,zdradę narodu i sabotaż. 

j Bliski Zachód coraz bardziej upodabnia się do Bliskiego Wscho- 

Waso 


STEFAN MARCELI 


LUXEMBURG 


b. referent Min. Opieki Społecznej, b. inspe- 
ktor Zakładu Ubezp. Snol., współwłaściciel 
firmy Auto-Transport 


po długich I ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 3 stycznia 39 r. przeżywszy lat 67 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św. 
Karola Boromeusza dn. 1 stycznia 39 r. © godz. 10 
rano, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu rodzinnego na Powązkach 


o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 


smutku 
Żona, Córka i Szwagierka. $. 


Pogrzeb ks. kard. Makowskiego 


O godz. 16 duchowieństwo podjęło na 
barki trumnę se zwłokami kard. Ka. ! 
ks. kardynała Kakowskiego, arcybisku» | kowskiego i w uroczystym orszaku ża- 
pa metropolity warszawskiego, z pała. |łobnym przeniosło do wrót pałacu ar- 
cu arcybiskupiego do katedry ów. Jana, | cybiskupiego, gdzie trumnę ustawiono 


We wtorek w godzinach popołudniowych 
odbyła się uroczysta eksportacja zwłok 


na skromnym karawanie, zaprzężonym 
Warszawy spoczęła na skromnym kata- | w cztery konie. Na trumnię widniał je- 
falku w głównej nawie katedry. dynie kapelusz kardynalski. W chwili 

Na ul. Miodowej przed pałacem ar- | przenoszenia zwłok z pałacu arcybiekn. 
cybiskupim wyciągnęły się długim sze- | piego ustawione na ul, Miodowej od. 
regiem oddziały piechoty z orkiestrą | działy wojskowe sprezentowały broń. 


gdzie trumna ze zwłokami arcypasterza 


stalić, że źródłem tych informacji 

jest zatarg między ministrem 

spraw zagranicznych Ribbentro- 

pem a Goebbelsem na tle kompe- 

tencji w dziedzinie propagandy za 

granicznej. Min. Ribbentrop uwa- 

ża, że mieszanie się Goebbelsa doj 
propagandy zagranicznej dało dla 
Niemiec katastrofalne wyniki, prze 
de wszystkim w postaci poważne- 

go zatargu ze Stanami Zjednoczo- 

nymi i domaga się całkowitego 

zniesienia tego ministerium, pod- 

dania propagandy zagranicznej 

pod kompetencję „Auswärtiges 

Amt“, zaś propagandy wewnętrz- 

nej specjalnemu  departamentowi 

przy urzędzie kancierza, 


Tyle A. T. E. Z innych źródeł 
otrzymujemy wiadomość, iż min. 


Goebbels od szeregu dni nie urzę- 
duje z powodu jakoby choroby. 
Wediug znowu innych informacji 
ministra propagandy Rzeszy j 


Min. Goebbels zachwiany 


wieziono do mieszkania z obanda- 
żowaną glową wskutek zajścia z 
artystą filmowym Froehlichem ne 
tie romantycznym. (Redakcja). 


Skazanie 
Sapiega apońskiego 
w USA 
Jeden z robotników fabryki sa- 
molotów w Los Angęlos, który 
usiłował sprzedać agentowi japoń 
skiego wywładu plany nowego 
bombowca amerykańskiego, został 


skazany przez sąd na dwa lata 
więzienia. 


Aresztowanie 


agenta hitlerowskiego 


w Brazylii 

Policja brazylijska aresztował: 
w Santa Cruz niejakiego Fryder = 
ka Tios, przy którym znaleziona 
wiele kompromitujących dokumen 
tów. Były to instrukcje, nadsyłane 
z Niemiec, polecające organizowa- 
nie komórek narodowo . „socjali- 
stycznych“ na terenie Brazylii. 


Ostatnie wiadomości 
i depesze na str. 1 


W podminowanej Palestycie 


JEROZOLIMA (PAT). Nad brzegami 
Martwego Morza zastrzelono z zasadzki 


W pobliżu Risson Lesion został sebi 
ty żydowski policjant pomocniczy. 


Zamach na patrol policyjny 


We wtorek rano w Porębie — 
(pow. ftrysztacki), pewien osobnik 
dokonał zamachu na patrol poli- 
cyjny, rzucając w kierunku poli. 


cjantów granat ręczny, który ke 
E mai, nię raniąc na 
nikogo. Sprawcę zamachu- ujęto. 


Orkan na Czarnym Morzu 
Liczne statki zatonęły 


STAMBUŁ, (PAT). 
Czarnym szalał w dn. 2 b, m. nieno- 
towany od 36 lat orkan, 10 turec- 
kich i 2 greckie parowce zostały rza 
cone na brzeg. Przyjście im z pomo 
ćą jest niemożliwe, gdyź zostały one 
unieruchomionie wśród skał. Paro- 
wiec „Millet* został z taką siłą rzu 


Na Morzu, cony na wrak zatopionego parowca, 


że uległ rozbiciu i zatonął, Z 24-0%0 
bowej załogi uratowały się tylko 2 
osoby, 4 male parowce tureckie sa- 
ginęły bez wieści, Przeszło 100 tm. 
glowców zatonęło lub zostało wyrze 
cone na brzeg. Wiele osób zginęło. 


i sztandarem, a wzdłoż całej trasy usta» 
wiały się, tworząc szpalery, szkoły, sto» 
warzyszenia religijne i bractwa, cechy, 
organizacje młodzieży akademickiej. 
akcji katolickiej i inne. 

Przed godz. 16 do pałacu arcybisku- 
piego przybyli celem wzięcia udziału 
w żałobnej uroczystości eksportacji 
zwłok ks. kard. Kakowskiego — repre. 
zentująry pana Prezydenta p. prezes Ra- 
dy Ministrów gen. Sławoj-Składkowski, 
reprezentujący p. marszałka Śmigłego- 
Rydze wicemin. Spr. Wojsk. gen. Go- 
łuchowski, oraz przedstawiciele marszał. 
ków obu Izb i Rządu. 


| 


Rozległy się dźwięki marszą żałobnego. 

Po chwili uformował się ogromny 
kondukt pogrzebowy. 

Na Pl. Teatralnym, zapełnionym lier- 
nie zgromadzonymi organizacjami i pu 
blicznością, » trybuny, ustawionej na- 
wprost ratusza, pożegnał amorłogo arcy- 
pasterza stolicy w imienin miasta pre- 
zydent Starzyński. 

Zwłoki zostały złożone w podzie- 
miach Katedry do czasu, dopóki — zgo- 
dnie z wolą zmarłego — nie zostanie 
przygotowany grób ma cmentarzu na 
Bródnie 


Przed inwazją hitleryzmu 


wiezione z banków oraz towary 
i inne ruchomości, które zabrali 
ze sobą emigrujący z Kłajpedy 
Litwini i Żydzi. W mieście zwię» 
kszyła się również o blisko 1000 
osób liczba bezrobotnych. 


RYGA (PAT). Prasa oblicza, że 
w związku z ostatnimi wypadka- 
mi w Kłajpedzie, wartość majątku 
ogólnego tego miasta zmalała o 50 
milionów litów. Na sumę te skła- 
dają się kapitały, wycofane i wy- 


Samoloty z U.S.A. dla Francji 


Zwłoki Romana Dmowskiego 
Spoczną w grobie rodzinnym na Bródnie 


PARYŻ (ATE), We wtorek 
przybył do Francji transport sa- 
molotów myśliwskich, żamówio- 


w. osta ks. Hioad ni 1| nych przez Rząd francuski w Sta- 
e wtarek została przyjęta wyna , prymas e wyrazi kc bada 


Poznaniu przez ks. prymasa Hion- | swojej zgody na to, by zwłoki ś. p. 
da delegacja Zarządu Głównego | Romana Dmowskiego spoczęły w 
Stroni Narodowego w osobach: | Poznaniu w Katedrze. 

prezesa Zarządu mec. Kowalskie-| . Obradujący w tym czasie w 
go i prezesa Rady Naczelnej p. Fot {| Warszawie Komitet Główny Str. 
kierskiego w sprawie pochowania | Narodowego postanowił, że zwło- 
zwłok ś. p. Romana Dmowskiego | ki ś. p. Romana Dmowskiego spo- 
w Katedrze poznańskiej. jak się| czną na cmentarzu Bródnowskim 
dowiaduje Polska Agencja Agrar-l w Warszawie, (PAT.). 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom o od- 
nowieniu prenumeraty na miesiąc 
STYCZEŃ | kwartał I-szy 
Wpłacać prosimy na konto P. K, O. Nr. 175 najpóź- 
niej do dnia 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 
otrzymywaniu Gazety. 


sport spodziewany jest w połowie 


UPAŁY W ARGENTYNIE 

W całej Argentynie panują obecnie 
niebywałe upały. W stolicy temperatura 
dochodzi do 37 st. Celsjnsza, w pół. 
nocnych prowincjach — do 40 st. C. 

LAWINA 

W Przedarulanii, w pobliżu schroni. 
ska „Ernst Riegez*. lawina porwała 
5 osób. 2 osoby zdołano uratować, 3 o- 
soby poniosły 6mierć. 

KOMIWOJAŻER PROPAGANDY 
| Prezes Banku Rzeszy dr. Schacht u- 


miesiąca. Jak wiadomo, Rząd fram 
cuski zamówił w maju ubiegłego 
roku 100 samolotów, którę z0sto- 
ną wykonane w fabrykach ame- 
rykańskich, 


drutów A 


E 


telegraficznych Í 


daje się w pierwszych dniach lutege de 
Helsinki, celem wygłoszenia oderytu 
o międzynarodowych stosunkach hasy 
dlowych i finansowych. Po  wirycie 
w Helsinki uda się dr. Schacht do Talis- 
nas 
ZAMACH STANU 

Według informacji, otrzymanych przew 
prasę japońską w Szanghaju I stycznia 
dokonano w Czunking zamachu stanu. 
Zamach się nie udał W mieście pene 
je spokój. 


m a 
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Borysła 


„. W niedzielę najbliższą — w 
dniu 8 stycznia — głosuje do Ra 
jskiej — Borysław. Te wy 
Y mają i dla Polski, i dla na- 
szego ruchu znaczenie osobne, 
znaczenie specjalne. 
© i sam Borysław — to miej- 
scowość — powiedziałbym A 
wspecjalna”, W tym ośrodku 
przemysły naftowego, w tej „pół. 
wsi" kie z i agat" w tym 
„pot - mieście”, wykuwały się 
SE a: lata charaktery Br, 
ı — tam przygotowywali sie 
bie nasi ludzie Sllepać do twar- 
ej. pracy życiowej, — tam ma- 
zara - ać: kge łą- 
ze sol j 
organiczną, A ye 
Ma nasz Borysław swoje kar- 
W © wartości historycznej. Wiel. 
ria strajki przed wieloma laty; 
udowanie masowości ruchu nie- 
podległościowego w okresie, po- 
przedzającym upadek monarchii 
bsburgów; ciężkie dni wojny 
polsko . ukraińskiej; tragiczny 
zgon tow. Cywińskiego w roku 
1923; nieugiętość i wierność bez 
zastrzeżeń wtedy, gdy próbowa- 
EEEE EEE WE PTY rI ETEEN S 


CK. W. 


. _W czwartek, 12 stycznia, o godz. 
10 r. odbędzie się posiedzenie ple- 
narne Centralnego Komitetu Wyko 
nawczego Polskiej Partii Socjalisty 
cznej. . 

Posiedzenie rozpocznie się o g. 
10 r. w Warszawie, w gmachu Z. 
Z. K. (Czerwonego Krzyża 20, po- 
kój — 105). 

ERZE DL ZEE WOZY KODY 


Pokwitowania 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANN 

Zamiast kwiatów na trumnę 
tow, Stanisławy Liszewskiej skła. 
da Dr C. T. zł 1-—, 

Zamiast kwiatów na trumnę 
tow. Stanisławy Liszewskiej skła” 
da Wanda K. zł. 2—, 


ciężar 


chrypka, zaflegmienie, 
oskrzeli, duszn. NAŃ is 
objawy. Pota mkora a 4 


no bezskutecznie rozbić od wew 
nątrz Socjalizm polski. 

Trwał Borysław zawsze przy 
Czerwonym Śztandarze. W dniu 
8 stycznia stwierdzić musi to sa- 
mo raz jeszcze. I stwierdzić powi 
nien wynikiem głosowania nie- 
dzielnego, że ustalona o lat 
współpraca robotnika - Polaka i 
robotnika - Ukraińca „pozostaje 
w mocy", że robotnik - Ukrainiec 


nie „stawia“ na „Trzecią* Rze” 
szę, a robotnik - Polak Borysła- 
wia „stawia”, jak  „stawiał” i 
przed tym bez wahania, na wspól 
ny wysiłek przebudowy stosun- 
ków wzajemnych polsko - ukraiń 
skich w imię potrzeb dziejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, w i- 
mię potrzeb dziejowych społe- 
czeństwa ukraińskiego w Polsce. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Bilans 


Berchtesgaden, Godesberg, Mo- 
nachium. Te trzy nazwy, trzech 
miejscowości Rzeszy niemieckiej 
znaczą „krzyżową“ drogę minis- 
tra Chamberlaina — powietrznego 
komiwojażera pokoju. Znaczą dro 
gę — jak twierdzą niektórzy — u- 
padku demokracji. 

Gdy o „zgniłym™ systemie par- 
lamentarnym i jego załamaniu się 
mówił „ex cathedra” Hitler, mówił 


Przegląd prasy 


ORDYNACJA WYBORCZA, 

Jak przewidywaliśmy, Sejm o" 
becny, mimo wyraźnych wskazań 
p. Prezydenta, nie bardzo spieszy 
się ze zmianą ordynacji wybor” 
czej. 

Gdy p. marszałek Makowski w 
wywiadzie, udzielonym „Jlustrowa 
nemu Kurierowi Codziennemu*, ob 
szernię omawiał prace, dokonane 
i zamierzone Sejmu o sprawie or- 
dynacji, wspomniał krótko i głu- 
cho: 

„Wreszcie powstała już także 


zdaniem, obeene Izby mają zapew. | nictwa Narodowego. „Gazeta Pol 


nione istnienie jeszcze w 1940 r. 


| ska“ obszernie pisze o stosunkach 


Enigmatyczne oświadczenie mar- Piłsudskiego z Dmowskim. — Mi- 
szałka Sejmu, prof. Makowskiego, | mo wzajemnego szacunku stosun- 


o „komisji ordynacji wyborczej“, | ki były 


raczej nieprzyjazne, O 


uważane jest za pośrednie potwier | dwuch faktach zbliżenia przypo- 
dzenie przekonania tych niewier- | mina „Gazeta Polska”, 


nych Tomaszów, którzy sądzą, że 
dwuwiersz: 


„Zapamiętaj cztery słowa: 

Sejm to ordynacja nowa”. 

został przez czynniki decydujące 
Ozonu odłożony do lamusa“, 


„ABC* W KÓŁKO SWOJE. 


komi. ja ordynacji wyborczej, Mam | Przerażenie ogarnia na widok, 


nadzieję, że o pracach tej komisji 
także niedługo usłyszymy”. 


Z tego lakonicznego i zagadko= | społeczno - gospodarczej, W HAS] 


jak obóz narodowo-radykalny wy- 
jałowiony jest z wszelkiej myśli 


wego oświadczenia w Sejmie wy- | B. C.“ ukazało się już szereg arty- | 
ciągają wnioski, że nieprędko | kułów, a ostatnio wczoraj, oma- 
przyjdzie do załatwienia sprawy | wiających program oenerowski w | 
ordynacji, W każdym razie nie| stosunku do samorządń. Czytaliś-, 
nastąpi to podczas najbliższej se- | my skrupulatnie te artykuły, i do- ` 
sji budżetowej. Mówią, że w czerw | słownie: Panowie oenerowcy nie | 


cu ma być zwołana, specjalnie dla 
zmiany ordynacji wyborczej, sesja 
nadzwyczajna, ale sceptycy i w to 
nie wierzą, dając wyraz przekona. 
niu, że Sejm obecny przetrwa do 
r. 1940 (wybór Prezydenta). Na 
ten temat pisze „Kurier Polski”: 
„Działacze terenowi Ozonu dają. 
wyraźnie do zrozumienia, że ich 


Gdy płucom tchu brakuje... 


znak. ochr. „Pulmosa”, za 

| niezmiernie rzadką roślinę Th 
Schin — cierpienia 
płucne i uodparniają Wy- 


Jak hitlerowcy „rozwiązali“ 


sprawe kościoła 


Piszą nam z Wiednia: 

W marcu r. ub, nazajutrz po 
przyłączeniu Austrii, można było 
czytać na kioskach w Wiedniu 0 
nawróceniu się kardynała Innitze- 
ka wierność do „Trzeciej“ Rze- 

„ Komunikat kończył się słowa- 
mi: „Heil Hitler" klei 
* Równo 


pół roku później banda 
młodzieży hitlerowskiej sób S. na 
-amacokog sari kardynała, zdemo- 

urządzenia wewnętrzne — 
wygrażała kardynałowi, saiba 


ła z okna jego d 
żniej umar? o Wy PR 


d odniesionych ran. 
Dosc ię władcy Austrii jeszcze 
awali wtedy, że to nie ich dzie- 


ło. Odżegnywalj 
dokonali dla sx jąc kai 
wań, zaprzeczali, jakoby nałożyli 
na kard. Innitzerą areszt domowy. 
I zapewniali wciąż, żę są brotes. 
mi religii, że chcą tylko by religia 
e ea się z polityką Le 
nieważ na tym ; 
ligii nikama "© Z 
Obecnie zarzuco 
W Wiedniu zacz 
de © duchu 
im. W ostatnich dni 
„Gauleiter“ Wiednia BST 
niemieckim nazwisky Odilo Olo. 
bocnik wygłosił Przed przedstawi 
ciełami kilku niemieckich pism pr. 
wincjonalnych referat o aei 
w Austrii, O stosunku do Kościoła 
mówił referent krótko, ponieważ 
sprawę tę już — załatwiono. W 
SR oni załatwiono? 
„ „ARardynał Innitzer — 
Globocnik — nie jest dla idę: sę 
nym zagadnieniem. Kardynał usi- 
łował niedawno politykować, wtrą 


No | te pozory. 
yna się mówić 
nowo niemiec 


dzo zdrowo myśląca ludność Wie- 
dnia, która pod wpływem systemu 
wysubtelniła swój słuch (!), wzię- 
ła tę kardynałowi za złe. W krót* 
kim przeciągu czasu 52 tysiące 
mężczyzn i kobiet wystąpiło z Ko- 
ścioła. To była najmocniejsza od- 
powiedź i najlepszy protest", 

Wypadki rozwinęły się tedy 
szybko, O porozumieniu Kościoła 
z partią, które w marcu głosił 
kard. Innitzer, oddawna już nie 
ma mowy. Ale też obrona religii, 
wypisana na sztandarze hitlerow* 
ców, ustąpiła miejsca w walce z 
religią, agitacji przeciw Kościoło- 
wi i za wystąpieniem z niego. W 
taki to sposób hitlerowcy „rozwią 
zali“ sprawę stosunku swego do 
Kościoła. 

Globocnik po za tym ośwład- 

} jeszcze, że hitlerowcom uda" 
ło się także podnieść moralność. 


Przestępstwa kryminalne spadły 
w Ciągu 5 miesięcy o 28 proc. — 
twierdził Globocnik — kradzieży 
w tym samym czasie było o 3661 
mniej, ponieważ nędza nie zmusza 
obecnie nikogo więcej do kradzie- 
ży 
Czy istotnie moralność hitlerow 
ska przyczyniła się do tak znacz. 
nego spadku kradzieży? W ciągu 
wspomnianych 5 miesięcy rozegra 
ły się w Wiedniu straszne pogro- 
my, nastąpiły plądrowania skle» 
pów, podpalanła, okrucieństwa 
bezecne. Była tedy dla wszystkich 
elementów przestępczych rzadka 
okazja do działania bez obawy ka 


mają żadnego programu, nie wie-| 


dzą co będą w Radzie miejskiej 
robić, Jedno ich tylko właściwie 
interesuje: sprawa żydowska. Wal 
ka o „odżydzenie Warszawy“ — 
to jest wszystko, z czym idą pa- 
nowie z obozu: „narodowo » rady* 


kalnego“, traktując Radę miejską, | - 


jako teren, jako odskocznię do ue 
rządzania hec antysemickich, 


„.„ABC" artykuł swój o odżydze. | 


niu Warszawy kończy słowami: 

„Obóz. Narodowo o Radykalny, 
nie obciążony przeszłością, będzie. 
na tym terenie czynnikiem naj- | 
bardziej radykalnym, nie pozwa- 
lającym na to, aby sprawa ta ule- 
gła zapomnieniu lub zwłoce. 

Mamy za sobą dopiero pierw- 
szy etap w wyborach do samorzą. 
du miejskiego. Niedługo nadejdą 
dalsze etapy, w nich również ha. 
sło zwalczania żydów odegra po- 
ważną rolę. Rady miejskie, które 
już zostały wybrane, wykażą, do 
jakiego stopnia serio traktowały 
hasła antyżydowskie ugrupowa- 
nia polityczne, które z hasłami ty. 
mi występowały i nadal pragną 
występować", 


„0. N. R“, jak widać, chce się 
licytować z endecją i „Ozonem* 
w antysemityzmie i trybunę ra- 
dziecką wyzyskać dla swej de- 
magogii. 

J. PIŁSUDSKI I ROMAN 
DMOWSKI. 

Wszystkie dzienniki zamiesz. 
czają artykuły, poświęcone dzia. 
łalności, zasługom i charakterowi 
zmarłego wodza i ideologa Stron* 


! Magdeburpa, 


Pierwszy wydarzył się w roku 
1917: 


Załamanie się Rosji usuwa w 
dużej mierze dotychczasowe prze- 
ciwieństwa istniejące pomiędzy 
obozem Józefa Piłsudskiego, a 
obozem Romana Dmowskiego. Pił 
sudski uważa, że nadszedł czas 
by zwrócić się frontem przeciw 
Niemcom. Dmowski nie widzi dal. 
szych powodów do propagowania 
zjednoczenia w oparciu o Rosję i 
staje na stanowisku całkowitej 
niezależności. Jest to chwila w 
której zdawało się, że nic nie stoi 
na przeszkodzie do zjednoczenia 
dalszych wysiłków obu zwalczają 
cych się dotychczas obozów. Kto 
wie, czy istotnie nie doszłoby do 
tego, gdyby nie uwięzienie Mar- 
szałka. Podobno Roman Dmowski 
nosił się z planem  zorganizowa- 
nia porwania Piłsudskiego z Ma. 
gdeburga i wywiezienia Go do 

„Francji celem postawienia na cze- 
le armii polskiej we Francji, któ- 

„rej organizację obecnie usilnie po 
pierał, Projekt ów nie doszedł je- 
dnak do skutku, 


W drugim wypadku, a było to 
w r. 1918, niedługo po powrocie z 
Piłsudski zwracał 
się do Dmowskiego o współpra” 
cę. Dn. 2! grudnia 1918 r. pisał 
Piłsudski z Przemyśla do Dmow- 
skiego list, cytowany przez „Ga- 
zetę Polską": 


„Opierając się na naszej starej 
znajomości — mam poważną na- 
dzieję, że w tym wypadku i 
chwili tak poważnej, co naj- 
mniej kilku ludzi — jeśli, nieste. 
ty, nie cała Polska — potrafi się 
wznieść ponad interesy partii, klik 
i grup. Chciałbym bardzo widzieć 
Pana między tymi ludźmi”, 

O losach tej oferty pisze w dal. 
szym ciągu „Gazeta Polska”; 

Niestety, mimo, że Dmowski 
nie ukrywał nigdy przed swym 
otoczeniem, że uważał Marszałka 
za wielkiego człowieka, na miarę 
dziejową zakrojonego, nie odpo. 
wiedział na próbę porozumienia 
uczynioną mu konkretnie ze stro- 
ny Marszałka, 


I odtąd drogi ich nie zeszły się 
już nigdy. 
S-EK. 


PYRA CEE. ROTOR ITEA SWE BYWA AEE, SVEITA 
Dzieci niemieckie 
nie otrzymały na święta pomarańcz 


„Deutsche Allgemeine ga 


wyjaśnia w obszerniejszej notat. 


ny hiszpańskiej, zły urodzaj, dalej 
wymarznięcie pomarańcz w skła- 


ce, co jest powodem, że w tym ro- | dach greckich i włoskich. 


ku dzieci na Boże Narodzenie nie 
otrzymały pomarańcz. Według wy 
jaśnień „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung” miały odegrać rolę trudności 
komunikacyjne z powodu woj- 


Pismo niemieckie przemilcza je” 
dnak najważniejszy powód — brak 
dewiz, które prawie w całości są 
przydzielane - tylko przemysłowi 
wojennemu, 


0 listy Krzysztofa Kolumba 


Komitet organizacyjny Wystawy 
Światowej w Nowym Jorku zwró- 
cił się do burmistrza Genui z proś- 
bą o wypożyczenie kilku autogra- 
fów — listów Krzysztofa Kolumba, 


ry 1... znalezienia się w statystyce | 00 by uświetniło wystawę nowojor.- 


kryminalnej! 


Burmistrz odpowiedział, że po- 


O tak, w Wiedniu poczyniono mimo 6 milionów dolarów kaucji, o- 
cał się do spraw państwa, Ale bar | postępy!... fiarow. 


anych przez komitet organi. 


zaczyjny Wystawy, nie może Zgo- 
dzić się, ażeby listy Krzysztofa Ko- 
lumba, świadczące o jego pochodze- 
niu włoskim, opuściły chociażby na 
krótki czas Genuę, natomiast zgłosił 
gotowość dostarczenia komitetowi 
organizacyjnemu Wystawy dokład. 
nych odbitek fotograficznych tych 
listów. 


Mussolini — wtedy nie warto by- 
ło chwytać za pióro w obronie te- 
go systemu, w obronie demokracji. 
Bo cóż ostatecznie mieli powie- 
dzieć — ci, dla których realizacja 
hasła: Wolności, Równości, Bra- 
terstwa oznaczała kres władzy? 

Ale dziś, po monachijskim „zwy 
cięstwie* i w obozie nawet anty- 
faszyzmu zabrzmiała pesym stycz- 
na nuta. Zdradę Anglii, Francji 
utożsamiano ze zdradą demokra- 
cji, z jej dekadencją, 

Pytano, z akcentem tragizmu w 
głosie — cóż mamy robić, skoro te 
filary postępu, te potęgi, na które 
stawiali wszycy przeciwnicy tota- 
lizmu, porozumiały się ponad gło- 
wą swej wczorajszej przyjaciółki 
i protegowanej, małej Republiki 
Nadwełtawskiej — z faszyzmem 
czarnej, czy też brunatnej maści? 

Cóż mamy róbić, pytano, gdy 
te odwieczne ustroje parlamenta- 
ryzmu zachwiały się, gdy zaczy- 
nają działać wbrew opinii publicz- 
nej? 

Czy Monachium to doprawdy 
kres demokracji? 

Nie! 

Ci, którzy tak twierdzą nie po- 
trafią wgłębić się w istotę tego 
pojęcia. 

Demokracja to określenie bar- 


demokracji — 


„demokratycznego, czy to zwy- 
cięstwo kapitalizmu totalnego — 
jest równoznaczne z dekadencją 
demokracji? 

Niel 

Głos opinii publicznej, głos prze 
de wszystkim świata pracy, który 
protestuje przeciwko machinacjom 
„City”, płacącej Hitlerowi rachu- 
nek z czeskiej kieszeni (dziś chcą 
już płacić z francuskiej) — jest 
tego najlepszym dowodem. 

Wolność polityczna — to czczy 
tylko frazes, gdy nie wiąże się 
ona z równością socjalną i goS= 
podarczą, gdy pozostawia u wła- 
dzy kliki, obwarowane murem pie 
niądza — taka wolność staje się 
niewolą polityczną u tej właśnie 
rządzącej kliki. 

W dniach wrześniowych zbane 
krutował ostatecznie kapitalizm 
liberalny, ugiął czoła przed kapi- 
talizmem faszystowskim. Poka- 
zał w sposób nie budzący. wątpli- 
wości, iż żadnych sił nie repre- 
zentuje. Pokazał, iż totalizm jest 
mu może niesympatyczny, lecz na- 
prawdę wrogi jest dlań tylko de- 
mokratyzm społeczny i gospodar- ` 
czy. To zdemaskowane stanowiś- 
ko było platformą porozumienia 
Londyn — Paryż — Berlin — 
Rzym. Winno się stać powodem 


dzo ogólne. Aby zrozumieć treść,| porozumienia demokracji praw 


którą jej w pewnym momencie 
chce się nadać, trzeba rzucić py- 
tanie — jaka? o jaką demokrację 
chodzi? 

Anglia, Francja — to były de- 
mokracje polityczne, nie — spo- 
łeczne, nie — gospodarcze. I po- 
lityczna właśnie demokracja, któ- 
rą nie znajdywała oparcia w de- 
mokratycznym systemie socjalno- 
ekonomicznym, — załamała się. 

Zbankrutowała „demokracja“ 
kapitalizmu. Zbankrutowała dok- 
tryna, głosząca ustami prof. Kel- 
sena ,że istotą tego pojęcia jest 
walka „o polityczną wolność, to 
jest o udział ludu w ustawodaw- 
stwie i egzekutywie* — i na tym 
koniec. („O istocie i wartości de- 
mokracji* — Hans Kelsen — Księ 
garnia Powszechna — Biblioteka 
Umiejętności Prawnych i Politycz 
nych). Socjalna równość, spra- 
wiedliwość społeczna, gospodarcze 
równouprawnienie, głoszone przez 
myśl proletariacką — nie mają, 
zdaniem tej „formalnej” teorii nic 
wspólnego z demokracją. 

We wrześniowych, pełnych na- 
pięcia dniach roku 1938 — prze- 
konaliśmy się najlepiej, co ozna- 
cza ta doktryna parcelacji pojęcia 
badanego, 

Wolność polityczna ludzi, skrę- 
powanych przez gospodarczą i 
społeczną „wolność“ kontraktowa- 
nia, „swobodę'* zawierania umów 
najmu — w kapitalistycznym tego 
słowa znaczeniu — stała się przy- 
pieczętowaniem klęski. 

Polityka stała się giętką gliną 
w rękach kapitalistycznych obroń- 
ców pokoju — Chamberlaina, Da- 
ladiera, Bonneta. Nie obchodziły 
ich głosy społeczeństwa — obszedł 
ich tylko jeden głos „City“. „Ci- 
ty“, dla której materialny interes 
był ważniejszy od wszelkich wzglę 
dów. 

Groza utraty kapitałów zainwes 
towanych, groza rewolucyjnych ru 
chów — była tak silna, że cienki 
demokratyzm polityczny spadł jak 
maska. Pozostała odkryta twarz 
kapitału, . Demokracja polityczna 
uklękła w prochu przed dyktan- 
dem Hitlera, 

Ale czy ta klęska kapitalizmu 
ZZ NE NE i doki 


PUDER 
Z PUSZKIEM 


Stała 


komunikacja lotnicza 


przez Atlantyk 


W miesiącu maju b. r. podjęta 
będzie regularna komunikacja sa- 
molotowa pomiędzy Londynem a 
Montrealem. Przelot, odbywający 


się raz na tydzień 
21 godzin. 


| 


trwać będzie | Í 


dziwej — nie fałszowanej. 

Winno się stać powodem poro- 
zumienia dia tych wszystkich, któe 
rzy zdają sobie sprawę z istotne- 
go układu sił, z linii podziału, któ 
ra biegnie przez świat. 

Antyhitlerowski front kapitaliz- 
mu — to front słaby i koniunktu= 
ralny. To front, który ugnie się 
przed każdym szantażem, każdym 
na szantażu opartym — dyktan=. 
dem. jest skłonny do kompromi=. 
sów — najhaniebniejszych, gdyź 
jego siła jest fikcją, jego „potę” 
ga“ opiera się nie na społeczeń- 
stwie, lecz na międzynarodowymi 
pieniądzu. Pieniądzu, który pły 
nie po przez świat ponad granica= 
mi - „ideologicznymi*, wszędzie 
tam, gdzie czeka go sowity pro 

Każda wojna dlań będzie dobe | 
jeśli mu odsetki przyniesie, każda 
wojna — zła, jeśli odsetki te 
zmniejszy, zniweczy, lub naruszy 
sam kapitał. 

Demokracja polityczna == to po 
zór tylko demokracji. Nie darmo 
Lloyd George w swych „Wspomie 
nieniach wojennych“  (wydawnic= 
two „Rój” t. 1, LI i HI, w doskona= 
tym przekładzie polskim Antonie= 
go Pańskiego) pisze: „.„RZEsza 
Niemiecka (przedwojenna — RL.) ` 
z jej militaryzmem, jej autokracją, 
jej przepisami konstytucji, wzma- 
gającymi siłę wyborczą warstw 
posiadających, a zmniejszającymi 
i przytłumiającymi wpływy klasy 
robotniczej, oraz z jej wolą utrzy- 
mywania w ogóle demokracji w. 
„należytych granicach — wzbu- 
dzała wiele sympatii i uznania w 
bardziej konserwatywnych kołach 
angielskich“, 

Tak było przed rokiem 1914, 
tak jest i dziś. Konserwatysta 
Chamberlain jest bliższy autokra- 
tom berlińskim, aniżeli swym ziom 
kom z Labour Party. Bo ci auto- 
kraci — hitlerowskiego chowu — 
bronią go przed inwazją demokra- 
tyzmu społecznego, gospodarcze- 
go, pozwalając mu snuć pajęczą 
nić kontaktów z „City”, z tą „Ci- 
ty”, która jest podstawą egzysten- 
cji jego i jemu podobnych, z jed- 
nej, czy też z drugiej strony kā- 
nału La Manche. 

Ale polityka ta jest krótko- 
wzroczna. Apetyty kapitalizmu 
faszystowskiego zaostrzają się % 
dniem każdym. Nadejdzie chwila, 
gdy rachunek wystawiony Za 0= 
bronę — przed demokracją socjal- 
no - ekonomiczną — pochłonie 
wszelkie odsetki, skonsumuje ka- 
pitat „zakładowy“ politycznych de 
mokracji. I to będzie Sądny Dzień 
fikcji, która dziś już przeżyła się 
ostatecznie—podpisała swój nędz 
ny testament przy monachijskim 
stole. 

Demokracja prawdziwa, która w 
swych hasłach łączy elementy po- 
lityczne ze społecznymi i gospo 
darczymi, nie upadła w dniach 
wrześniowych roku 1938. 

W dniach tych sporządziła tyle 
ko bilans swojej działalności. Spi 
sata listę tych, którzy są z nią — 
tych, którzy są przeciw niej. ' 


RUDOLF LESSEls 


S"r. 


Niewczesne pomysły 


Polski nacienalizm przeciw chrześcijaństwu 


Przyczyna i charakter walki hi- 
tlecowców z chrystianizmem į ko- 
ściolami chrześcijańskimi są zna- 
ne. Pisaliśmy na ten temat nie raz. 
Krótko mówiąc, zaborczy nacjo” 
nalizm, oddychający  nienawiś- 
cią, nie może się pogodzić ani 
z  powszechnością . chrześcijań” 
stwa, ani z jego humanitarną i pa 
cyfistyczną tendencją. Rasizm jest 
wyrazem  imperialistycznego cha- 
rakteru hitlerowców (obecnie tak” 
że włoskich faszystów); tymcza- 
sem rasizm nie jest zgodny z po" 
wszechnością chrystianizmu i ko- 
ścioła katolickiego. _ 

Ciekawy jest artykuł Rosenber- 
ga, znanego „teoretyka“ hitlerow- 
skiego do spraw kulturalnych i re 
ligijnych, w grudniowym zeszycie 
„National - Sozialistische Monats. 
hefte“. Gotów jest Rosenberg u- 
szanować religijne przekonania 
każdego Niemca, ale pod warun- 
kiem, że czysto „niemieckie war- 
tości“ (1) będą na p'erwszym pla- 
nie (str. 1048). Przed takimi war- 
tościami, powiada, jak „honor na- 
rodowy”, jak „duma i wierność“ 
powinny się ukorzyć stare, trady- 
cyjne -religijne wartości. Właści- 
wie poprostu powinny zn knąć — 
„dahinschmelzen*. Hierarchia war 
tości jest zupełnie jasna. Niemiec” 
ki nacjonalizm jest na pierwszym 
planie — a (w najlepszym razie) 
resztki religii chrześcijańskiej na 
drugim lub dziesiątym. Niedawno 
ukazała się wielka księga Raus- 
chninga: „Rewolucja nihilizmu" z 
obszerną analizą hitleryzmu. Na- 
zywa hitlerowski przewrót „rewo- 
hicją bez doktryny”, Charaktery” 
zuje go tak (str. 89) z punktu wi- 
dzenia ` faszyzującej młodzieży: 
„Zadaniem jego jest panowanie, 
wa celem — ob- 
Otóż chrystianizm jest przy tym 
odczuwany jako przeszkoda. 

Tak "nastąpił historyczny kon- 
Nikt wojowniczego nacjonalizmu 
z chrześcijanizmem. 

Ten konflikt zaczyna przesą- 
czać się do Polski. Pomijamy na 
razie takie symptomaty, jak uszczy 
pliwe uwagi; o papieżu w „Prosto 
z Mostu“ itp. — za jego antyrasi- 
stowskie i antynacjonalistyczne 
wystąpienie, To są jeszcze słabe 
symptomaty. Pomijamy zajmujący 
fakt, że prasa t. zw. „narodowa” 
milczy o prześladowaniach katoli- 
ków w Niemczech. Przyjrzyjmy się 
natomiast "akcji „Zadrugi*. Jest 
bardzo symptomatyczna. 

„Zadruga“ w początkach swe- 
go istnienia nie występowała tak 
wyraźnie, jak ostatnio. Krytyko- 
wała katolicyzm za brak „dyna- 
mizmu”, i w tym dopatrywała się 
niebezp'eczeństwa dla Polski. Ka- 
tolicyzm — pisała — to „recydy- 
wa saska", to kwietyzm, zadawa- 
lanie się małym, to brak rozma. 
chu i energii. Słowem, nacionalizm 
„Zadrugi* domaga się walki z ka- 
tolicyzmem, 

Zajęliśmy odrazu wobec „Zadru 
gi“ stanowisko krytyczne. Co po- 
zytywnego proponuje „Zadruga“ 
na-miejsce katolicyzmu? Czy ma- 
ją nastąpić w Polsce walki religij-- 
ne?. | czy „Zadruga* nie zamie- 
rza zaatakować właśnie nałcenniej 
szych elementów chrześcijaństwa, 
np. powszechności, ogólnoludzkie- 
go charakteru? Walczmy więc z 
reakcją klerykalną, powiedzieliś- 
my, ale nie rozpoczynajmy wojen 
religijnych! 


Tak pisaliśmy niegdyś o akcji | 
„Zadru- | 
rozwijała swą akcję dalej. | 
„laurów“ | 


„Zadrugi”*. Tymczasem 
ga“ 
Pozazdrościła, widać, 
Rosenbergom i otwarcie przeciw- 
stawiła swój nacjonalizm—chrze | 
ścijaństwu i kościołowi. Oczywiś- | 
cie nie obeszło się przy tym bez 
antysemickiej aparatury hitleryz- 
mu, który często lubi identyfiko- 
wać chrześcijaństwo z semityz- 
mem. 

Bierzemy ostatnią (12) „Zadru- 
gę“. Czytamy artykuł p. Ziemic- 
kiego (w sprawie t. zw. „persona- 
lizmu'*). Jest to wyraźny atak na 
chrześcijaństwo: 

„Religia tak antyżyciowa, jaką 
jest chrześcijaństwo, mogła poja- 
wić się na widowni tylko w epoce 
dekadencji i znaleźć przyjęcie je- 
dynie u ludzi, skazanych na rezy- 
gnację z wartości tego życia. Is- 
totnie, przez dwa pierwsze wieki 
wyznawcami chrześcijaństwa byli 
niemal wyłącznie niewolnicy, a 
czas, w którym ukazała się ta sek- 
ta, był erą rozkładu cywilizacji 
grecko-rzymskiej". 

O katolicyzmie p. Ziemrcki pi- 
sze, iż „jest on trupem“. Pisze o 
tym, jak „dynamiści*  (faszyśc!) 
w katolicyzmie chcą „wskrzesić 
czcigodną mum'/ę". 


O cóż chodzi autorowi? Oto, że | 


chrześcijaństwo — to „religia le- 
niwych*. Pisze np. tak: 
„Od 350 lat mumifikujemy się 

w katolicyśmie, który nie wiem, 
czy nazwać religią, gdyż nie jest 
on pełnym niepokoju szukaniem 
Boga w założeniu katolickim już 
znalezionego i posiadanego, ale 
systemem wierzeń statycznych, ła- 
twym, jakby dostosowanym do 
natur leniwych i biernych, po- 
wierzchownym, nie zmuszającym 
do wysiłków myślowych“. 

Bardzo też draźnią p. Ziemice 
kiego oświadczenia papieża prze- 
ciw antysemityzmowi i rasizmowi. 
Pisze o nich (w innym artykule) 
tak: i 

„Stary mistrz dyplomacji i kom. 
promisów, lawirujący między Scyt. 
lą a Charybdą, byle owieczki nie 
zeszły — jak on mówi — na bez- 
droża, pełne wilków drapieżnych. 

Watykan scilicet, naciskany przez 

zadowolonych z życia i z żydami 

dobre robiących interesy  katoli- 

ków francuskich, angielskich i a- 

merykańskich, wygłasza mowę 

prożydowską, popartą czcigodnym 
aparatem pism i liturgii chrześci- 

jańskich, a z drugiej strony, li- 
„cząc się z postawą głodnych, 

przez semitów do ostatka wysy- 

sanych katolickich sarmatów, na- 
ciska odpowiednie guziki", 

A więc chodzi o „prożydowską 
mowe" papieża, 

Czytansmy już to w 
„Angriffie” Streichera. 

Aby wyjaśnić intencje autora, 
warto jeszczę przyjrzeć się temu, 
co piszą o demokracji. „Zadrugę* 
okropnie razi hasło wolności. 
Jakto- — powiada — Czapiński 
pisze w „Epoce* o wolności i ks. 
Choromański pisze o wolności! 
Lewy i prawy personalizm! Dość 
tego! Skąd ta dziwna zgoda? Stąd, 


że wolność — to hasło żydowskie: 
„Jesteśmy w domu dopiero wte- 


dy, gdy uświadomimy sobie, że 
ideologia masonerii tak, jak chrze. 
ścijaństwo, jest -produktem 8e- 
mickim, produktem ducha narod 
żydowskiego, który wypędzony ze 
swego kraju w diasporę posiał w 


= Wśród książek 


Prof. dr. J. St. Bystroń: „Ko- 
mizm. Układ graficzny dra K. Pie- 
karskiego, winiety przerywniki i 
obwoluta artysty malarza Wło- 
dzimierza Bartoszewicza. Wydaw 
nictwo Książnicy - Atlas. Lwów- 
Warszawa. 

Nowa praca znakomitego socfo- 
loga jest oryginalną teorią komiz- ' 
mu pojętego jako odchylenie od 
poprawności logicznej i konwen- 
cjonalnej. Oparta na  gruntow- 
nych studiach autora. jest dziełem 
rzetelnego i samodzielnego wysił- 
ku naukowego, owocem  głębo- 
kich przemyśleń nad zjawiskiem, 
którego rolę w życiu człowieka 
należy oceniać ze szczególną uwa 


£2. 
Bogaty i różnorodny materiał 


ilustracyjny, zarówno obrazowy, 
jak i słowny czerpał autor wyłącz 
nie ze źródeł po!skich, dobierając 
go tak, by jak najlepiej scharakte. 
ryzować różne rodzaje komizmu. 
To też dzieło jego stanowi jedno- 
cześnie oryginalnie pomyślaną an 
tologię polsk'ej twórczości komicz 
nej na przestrzeni kilku wieków i 
niewyczerpane źród'o humoru. Za 
interesuje on każdego zarówno 
tych, którzy nie przechodzą: obo- 
iętnie koto najaktualn'ejszych za- 
gadn'eń życia ludzkiego, jak i 
tych. którzy w książce tej bedą szu 
kać źródła rzetelnej rozrywki. 

Oryginalność treści, piekna sza- 
ta zewnętrzna i bogactwo ilustra- 
cji czynia z tezo dzieła prawdzi. 
wą ozdobę każdej biblioteki. 


świat aryjski treści duchowe, któ- 

reby mu pozwoliły egzystować i... 

panować". 

Biedny ks. Choromański! 
czekał się! 

Ale wystarczy. Teraz i my „je- 
steśmy w domu“. Zaczyna się od 
krytyki . chrześcijaństwa į katoli- 
cyzmu, a kończy się na walce Z 
demokracją, na nacjonalistycznym 
totalizmie, na antysemityzmie, 

Jest to droga Rosenberga. W 
merytoryczne roztrząsanie istoty 
chrześcijaństwa i katolicyzmu, ja- 
ko sumy pewnych wierzeń czy do- 
gmatów, wchodzić nie będziemy 
ze względów zasadniczych; pozo- 
stawiamy kwestie ściśle religijne 
jednostce. Ale społeczna strona 


Do- 


i rozważań „Zadrugi“ jest jasna. 


Poprosiu skrajny, totalistyczny 
nacjonalizm wchodzi w konflikt z 
chrześcijaństwem. Właśnie. przy 
tym z najbardziej pozytywnymi 
stronami chrześcijaństwa. 

Hitlerowskie melodie na polskiej 
| piszczałce. K. CZAPIŃSKI. 
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4 KORIE 


Młodości, ty nad poziomy... 


Przyzwyczailiśmy się już.do wie 
lu rzeczy, nasza wrażliwość tępie- 
je coraz bardziej, i obojętnie siu- 
chamy opisu spraw, które jeszcze 
niedawno przejęłyby nas do głę- 
bi. Jest to proces nieunikniony -— 
coraz wyżej wznosząca się fala 
barbarzyństwa i zdziczenia przy 
nosi ze sobą co dzień nowe fakty, 
świadczące o jej nasileniu i mo- 
żliwościach — coraz jaskrawsze, 
zacierające wkońcu wszelkie nor- 
my, wszelkie skale porównawcze. 
Gdyby dwadzieścia lat temu po- 
dać człowiekowi do wiadomości, 
że to i to będzie się za lat dwa- 
dzieścia działo tuż koło niego, a 
on nie zareaguje, przejdzie koło 
tego w milczeniu, nie zauważy, nie 
podniesie głosu protestu — albo 
wzruszyłby ramionami, albo wy- 
buchnął oburzenicm. A jednak 
my codziennie przechodzimy ko: 
ło rzeczy i spraw okrutnych, dzi- 
kich, — i mijamy je, jakby nie do 
tyczyły naszej epoki. Zatraca się 
gdzieś w tym wszystkim cierpie- 
nie człowieka, w ogóle człowiek— 
nie liczą się jego noce, dnie, ginie 
w zjawisku ogólnym, w pewnym 
procesie historycznym, w pewnym 
rozwoju wypadków. Ale te wypad- 
ki mają aspekt podwójny — je- 
dnostkę ludzką, jej przeżycia, jej 

|miażdżenie, druzgotanie i oblicze 
społeczne i historyczne czynnika 
uwsteczniania, cofania, kładzenia 
tam na drodze rozwoju ludzkości, 
Jedno i drugie jest ważne, jedno i 
drugie alarmuje, rzuca się w o- 
czy, ostrzega przed niebezpieczeń- 
stwem. A przecież często się sły- 
szy niechętną odpowiedź: Już 
dajcie spokój, już dosyć, nie moż- 
na z tego robić centralnej kwestii, 


Wyścig 


W towarzyskim meczu wałki z 
kulturą, odbywającym się pomię 
dzy trzema państwami należący* 
mi do osi Berlin—Rzym—Tokio 
aryjska Japonia osiągnęła sukces, 
który musi przyprawić również a- 
ryjskiego Goebbelsa g żółtaczkę z 
zazdrości, 

Ci sojusznicy z Dalekiego 
Wschodu — jak donoszą z Osa- 
ki — zakazali pewnej sztuki, któ- 
rej autorem jest angielski bolsze- 
wik kultury, noszący nazwisko 
Williama Shakespeare'a, a której 
tytuł brzmi „Hamlet*. Zakaz na. 
stępił z powodu niebezpiecznych 
idei, zawartych w „Hamlecie“, 

Prasa hitlerowska, notując ten 
wypadek, uważa, że Japonia „sta- 
nowczo za daleko się posunęła", 

Może przemawia przez nią za- 
wiść, 

Bo dlaczego niby za daleko? 
I dlaczego stanowczo? 

Żeby jednak nie pozostać w ty- 
le za aryjską Japonią brunatni 
notable miasta Neukölln zdob*li 
się na wyczyn nie ustępujący w ; 
niczym wyczynowi . Japończyków. 


obłędu 


W mieście tym skreślono ze spisu 
ulie ulicę Goethego, znanego wol- 
nomularza i zwolennika Spinozy. 
ge Langnera. 

Czytelnik w naiwności ducha 
zapytuje, cóż w za nowa sława 
zabłysła na germańskim niebie, 
która usunęła w cień twórcę 
„Fausta“? Otóż ' Langner jest 
przewódcą . miejscowej organiza- 
cji hitlerowskiej. Nie zdyskrymi- 
nował się napisaniem „Fausta“, 
„Egmonta* lub „Goetza von ser- 
lichingen** i to wystarcza, by uli. 
cę zabrać Goethemu i dać ją 
Langnerowi, 

„Każdy początek — jak powia- 
dają — jest trudny. Po Neukölln 
przyjdą inne miasta i zaczną czy- 
ścić swe ulice od wspomnień cza- 
sów, kiedy Niemcy uchodzili za 
naród poetów i myślicieli, Przy j- 
dzie im to tym łatwiej, że każde 
miasto niemieckie ma swego 
Langnera! 

Japończycy nie mają powodu 
do zadzierania nosa. 

x.y. Ze 


Karol Czapek 


Gdy mowa o demokracji i ich 
wybitnych przedstawicielach, nie 
należy ominąć nazwiska nie» 
dawno zmarlego czeskiego . powie- 
ściopisarza Karola Czapka. Był 
on osobistym przyjacielem pier- 
wszego prezydenta republiki cze- 
skosłowackiej, jednego z najwybi- 
tniejszych mężów stanu T. G. Ma- 
saryka. Jemu tylko wolno było 
wejść bez uprzedniego zameldowa- 
nia do gabinetu prezydenta, któ- 
remu poświęcił jedną ze swych 
książek p. t.: „Rozmowy z T.G.M.* 

Czapek był niejako „ostatnim 
Mohikaninem* czeskiej demokra- 
cji, czechosłowacji Masaryka. Nie 
podobna mu było żyć wśród obec- 
nych władców Czechosłowacji, 
którzy coraz to jawniej zamierza- 
ją utworzyć z kraju Masaryka pań 
stwo totalne. 

Karol Czanpek urodził się dnia 
9 stycznia 1890) roku w Małych 
Swatanowicach. Uczęszczał do p 
mnazium w Pradze. Po ukończe- 
du szkoły średniej studiow- 
Pradze filozofię i został promo- 
wany na doktora. Swoją karierę 
powieściopisarza rozpoczą! jako 
redaktor naczelny w „Lidovych 
novinach*, na łamach. których o- 
głosił pierwsze felietony i szkice. 

W swoich dziełach Czapek wal. 
czy o wolność człowieka, o huma- 
nizm. W tej walce ma wiernego 
sojusznika, swego brata Józefa, 
malarza z zawodu, z którym wydał 
cały szereg utworów, Nie ma w 


Pradze człowieka, który by nie 
znał tych braci, wyjątkowo zży* 
tych ze sobą w wzorowej zgodzie. 
Obok mnóstwa powieści i felieto- 
nów jak: „Męka Boża“, „O powia- 
dania z jednej kieszeni”, „Abso- 
lut albo fabryka Boża*, „Kraka- 
tit“, „Krytyka słów”, „Listy wlos- 
kie“, „Listy. angielskie", „O spra- 
wach najbliższych“ i innych naj- 
większy rozgłos uzyskały drama- 
ty Czapka jak np.: „Sprawa Ma- 
kropulosa*, „R. U. R.*. (Dramat 
ten ukazał się również w tłumacze- 
niu polskim i została wystawiony 
na scenie krakowskiej), „Twórcy 
„Owady“, Z dramatów najwięk- 
szymi są ostatnie dwa: „Biała cho- 
roba“ i „Matka“, 

W tych dwóch dziełach potępia 
autor ostro system państw total- 
nych i okrucieństwo wojny. Nie 
wspomina w nich o istniejących 
państwach lub wodzach, lecz bie- 
rz za podstawę swej sztuki fik- 
cyjne państwo. 

„Biała choroba“ została przetłu 
maczona na kilka języków i wy 
stawiona na największych sce- 
nach Europy i Ameryki, Teraz 
wystawianie dramatów Czapka zo 
stała w jego rodzinnym kraju za- 
>ronione. 

Śmierć tego wybitnego męża 
możemy śmiało nazwać symbolic: 
ną, bo razem -z zapadem starej 
demokracji poszedł do grobu 
den z największych jej bojowni- 
ków, . 


na wzór endeków, którzy widzą na 
świecie tylko jedno zagadnienie— 
żydowskie, zachorować na judeo- 
centryzm, 

Zapewne, sprawa antysemityzmu 
jest tylko jednym z przejawów 
dzisiejszej rzeczywistości, tą wrzo 
dzianką, która mówi, że organizm 
jest chory. Ale jest to wrzodzianka 
szczególnie dokuczliwa, bolesna i 
cuchnąca, nic więc dziwnego, że 
może się dać we znaki bardziej, 
niż inne, poważniejsze nawet obja 
wy choroby. I czy człowiek chce 
czy nie chce, ta sprawa powraca 
wciąż — bo wciąż trwa rozpętanie 
dzikiej, wariackiej „judenhecy*. 

Są w tem i momenty grotesko- 
we, paradoksalne, które mogłyby 
budzić śmiech — gdyby nie były 
zbyt potworne i przykre. 

Taki właśnie odcień grotesko- 
wy i paradoksalny ma sprawa 
szkoły Wawelberga w Warszawie. 
Bo przecież historia wygląda w 
zarysach tak: zamożną rodzina 
żydowska, dla uczczenia pamięci 
Wawelberga kosztem około pół 
miliona rubli wybudowała w War 
szawie i urządziła szkołę technicz- 
ną. Gmach wybudował Żyd — in- 
żynier Goldberg. W myśl intencji 
twórców uczelni mieli do niej u- 
częszczać uczniowie bez względu 
na wyznanie. 

Szkoła trwała, kształciła mło- 
dzież, która pierwsza w Warsza- 
wie rozpoczęła strajk szkolny w 
1905 roku, szła do Legionów w 
1914 r., zaciągała się do wojska 
polskiego w 1919 r. 

W tymże właśnie roku 1919 
szkoła została upaństwowiona, 
gmachy i urządzenia oddane przez 
spadkobierców Wawelberga—Pań- 
stwu Polskiemu. Pertraktacje na 
te tematy trwały jakiś czas, bo fum 
datorzy p w statucie szko- 
ły zamieścić wyraźną klauzulę o 
równouprawnieniu wyznań na te- 
renie uczelni. Ale Ministerium W. 
R. i O. P. uznało, że „Uprawnie- 
nie wyznań w inetytucjach pań- 
stwowych jest koniecznością dzie- 
jową i jest w nowem Państwie 
Polskiem rzeczą tak oczywietą, że 
specjalne warowanie w ustawie 
szkolnej byłoby wprost w obec- 
nych warunkach rażące“. 

I szkoła została oddana do nży- 
tku Państwa bez owej klauzuli. 
w statucie, mając go jedynie w u- 
mowie. Znów  kształdiła się na 
niej młodzież i pieniądze, zebra- 
ne kiedyś przez Wawelberga, wy- 
dawały stokrotny plon na rzecz 
społeczeństwa polskiego. 

Mijały lata. Przyszedł rok 1929. 
Po raz pierwszy wtedy spadkobier 
cy Wawelberga musieli interwe- 
niować w sprawie szkoły, i otrzy- 
mali z Ministerium W. R.i O.P. 
odpowiedź, że Dyrekcji Państwo- 
wej Szkoły Maszyn i Elektrotech- 
niki im. H. Wawelberga i S. Ro- 
twanda została zwrócona uwaga 
na bezwarunkówą konieczność je- 
dnakowego traktowania. wszyst- 
kich słuchaczy szkoły bez różni- 
cy wyznania”. 

W roku 1932 dyrektor szkoł: 

musiał wydać okóln:k do ucz- 
niów: „Umowa M. W. R. i O. P, 
z sukcesorami b. p. Hipolita Wa- 
welberga i St. Rotwanda na pra- 
wo bezpłatnego użytkowania "u- 
dynlów szkolnych i pomocy nau 
kowych ` zabezpiecza jednakowe 
traktowanie słuchaczów wszyst- 
kich narodowości bez różnicy wy- 
znania. Konstytucja Rzeczypospo- 
litej Polskiej, uchwalona w kilka 
lat później, zagwarantowała jed- 
nakową opiekę dla wszystkich o- 
bywateli na całym terenie Pań- 
stwa Polskiego. Wobec tego wszel 
kie zajścia antyżydowskie na te- 
renie Szkoły, czy indywidualne, 
czy zbiorowe, jako niezgodne z o- 
bowiązującymi przepisami, będą 
surowo karane z całą stanowczo- 
ścią“. 
To był rok 1932, Ale później 
potoczyły się lata następne. I obe- 
cnie mamy na terenie szkoły im. 
Wawelberga do zanotowania fakt, 
że na tej jedynej uczelni nie po- 
zwala się studentom — Żydom nie 
zajmowaniem miejsc w ławkach 
protestować przeciw podziałowi 
słuchaczy. Wszędzie na znak pro- 
testu przeciw tworzeniu „ghetta 
ławkowego* studenci stoją. Od 
Wawelberczyków zażądano zasia- 
dania w „ghettowych* ławkach, za 
żędano więcej podpisywaa'a 
dcklaraeyj, że zastosują się do te- 
go zarządzenia. W przeciwnym ra 
zie zapowiedziano relegowanie z 
uczelni. 

Ta drobna na pozór sprawa ła- 
wek wyrasta do poziomu proble- 


mu, kiedy się przemyśli jej istot- 
ne znaczenie. Ale Uniwersytet i 
Politechnika są uprzywilejowane 
— tam Żydzi mogą protestować, 
mogą stwierdzać, że się nie go- 
dzą. od Wawelberczyków pod gro- 
zą usunięcia żąda się pokory, zgo- 
dy na wszystko, uchylenia czoła 
przed gromadką rozwydrzonych 
prowodyrów, którym ulega bierna 
masa. I tego żąda dyrekcja zakła» 
du. Nie dość ,że ałuchacz — Żyd 
jest narażony na razy i rany, ba, 
nawet na gorsze rzeczy, bo ich 
możliwość świeżo pokazał Lwów, 
na szykany, przykrości, najdzik- 
sze chuligańskie wybryki — jesz- 
cze w dodatku ma się na to go- 
dzić całkowicie spokojnie, nawet 
bez milezącego protestu stania na 
sali w czasie wykładu. 

Im zuchwalej, im butniej po» 
czyna sobie „oenerowska* mło- 
dzież — tem jakość łatwiej jest jej 
posuwać się naprzód. Odpowie- 
dzią na bójki, napady, zamykanie 
sal, uniemożliwiazie wykładów, 
rozbicie tablicy 

są nie energicz.e za- 
rządzenia przeciw awanturnikom, 
ale... represje skierowane przeciw 
słychaczom Żydom, godzące w ich 
godność, w ich honor, pozbawia» 
jące ich ostatniej broni — prote» 
stu. 

Ciekawa jest też ta „oenerowe 
ska“ młodzież. Trudno od niej 
żądać logiki — ale znieść i ścier- 
pieć nie może pośród tych 11 czy 
12 proc. Żydów, bo wbrew brzmie 
niu oenerowskich ulotek tylko ty: 
lu ich jest na uczelni — natomiast 
z całym spokojem korzysta 2 
pracy całego życia Żyda. — Wa- 
welberga, uczy się w gmachu, zbą 
dowanym przez Żyda — Gołd- 
berga, godzi się swoje 
nie za 
kobiercom Wawelberga, którzy 
woleli pieniądze odziedziczone u- 
żyć na cel wybudowania uczelni, 
niż ma osobiste przyjemności. Je- 
żeli już taki wstręt do Żydów — 
to konsekwentnie, panowie! Zo- 
stawić tych dwanaście procent Ży 
dów, a samym szukać szczęścia 
gdzieindziej. Bo przecież trudno 
i darmo, ale jeśli robić takie roz- 
różnienia, to nie wolno zapominać, 
że szkoła jest imienia H. Wawel- 
berga, który umarł jako Żyd, i S. 
Rotwanda, który przyjął chrzest 
jako dorosły człowiek, ale prze» 
cież według „najnowszych“ teo- 
ryj trzeba sięgać aż do babki. 

I na to fabrykuje się odpowiedź 
— odpowiedź dosyć ... szczególną. 
Tak, wprawdzie fundatorzy szko» 
ły byli Żydami, ale ich pieniądze 
były... polskie, bo zarobili je na 
Polakach. 

Pieniądze instytucji, działającej 
przede wszystkim na terenie Pe. 
tersburga były pochodzenia roz- 
maitego — ale leżały w rękach 
Żydów, i od ich dobrej woli było 
je zużytkować tak czy inaczej, 
Gdyby rodzina Wawelberga zae 
miast dokonać obywatelskiego czy* 
nu ufundowania szkoły wolała 
grać w Monte Carlo czy u ządzać 
podróż naokoło świata, „oenerow= 
ska“ młodzież ,popisująca się dziś* 
swemi wyczynami nie mogłaby ke 
rzystać z gmachu i urządzeń przy 
ul. Mokotowskiej. Z której stro- 
ny więc się to weźmie — „bojo- 
wi“ młodzi ludzie nie są w ro» 
rządku ze swą własną ideologią, 
Albo korzystać z czyichóś dobro- 
dziejstw — i wtedy szanować jego 
wolę — albo konsekwentnie zre- 
zygnować, nie uznawać możliwo» 
ści kształcenia się z łaski Żyda. 

Ale to są właściwie żarty na te» 
maty dość ponure. To, co się 
dzieje Da naszych uczelniach 
przejmuje grozą i oburzeniem. 
Czas już najwyższy położyć ko- 
niec dzikim wybrykom, a na tere» 
nie szkoły im. Wawelberga mają» 
cym odcień specjalny, jeśli się 
przypomni, że szkoła nosi właśnie 
to imię. 

Zresztą ostatnie wypadki wyka- 
zały, liczbowo i dokładnie, że na 
terenie Warszawy, przodującej w 
awanturach uczelnianych, żywioe 
ły endeckie i oenerowskie stano- 
wią zaledwie znikomą mniejszość, 
wrzaskiem i hałasem usiłującą 
wywołać wrażenie swojej potęgi, 
Jest rzeczą paradoksalną, żeby 
przed rozwydrzeniem tej zniko* 
mej garstki musiało uchylać ezo. 
la całe spoleczeństwo polsk'- i 
godzić się na to, że zakłady naue 
kowe są widownią hare 
ców, przynoszących szkodę, krzy- 
wdę i niepowetowane straty naueć 
i kulturze polskiej. 


W. WASILEWSKA. 


wdzięczać Żydom — spad+ _ 


Pomoc zimowa w Rohatynie T- 


Wszyscy zbieraj 

i ą na pomoc dla 
bezrobotnych. Wydawało by się, 
że środki zebrane z tych zbiórek, 


powinny wystarczyć na udzielenie] nej. Rohatyn jest wprawdzie da- 


odpowiedniej pomocy. Na terenie 
jednak Rohatyna i nie spraw- 
dza się zupełnie, 
ca uzyskali bezrobotni 
sa maa po 1 lub 2 bułki war- 
= gr. Nie udzielono bezro- 
4 Rym ani worka kartofli, ani 
rzewa, ani pieniędzy. A są to 
przecież rzeczy, któreby się naj- 
bardziej przydały, 
” Gdy bezrobotny zaczyna być z 
j pomocy niezadowolony — to 
= każą iść po zapomogi do Miej- 
= ej Opieki Społecznej. Niestety 
ir Opiece Spolecznej w najlepszym 
es uzyska bezrobotny 5 lub 
+ = į za te „wielkie kwoty“ 
przebiedować zimę. i 
eony Kom. pomocy dla bez- 
tnych daje biednym ludziom 


_„EÓRÓI 


że oczekują tylko pomocy ze stro 
ny Głównego Komitetu Pomocy Zi 
mowej albo Min. Opieki Społecz- 


leko, ale bezrobotnym z tej okoli- 
cy wydaje się, że warto byłoby 
nakazać zwiedzenie tych instytu- 
cyj, które: działają bardzo żle. 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 


66 4, „SREBRÓL” wuminiam szkla 1 maan > 


„ rodowa can a WAZNE RACZÓŃ 


2. „ŚREBROL!'ax podios. ZADAC wszępzie! 


Widomośći 7 całej Polski 


NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO, 


We wsi Zagórze pod Łaskiem 
dokonano niezwykłego zamachu 
samobójczego. 49-letni gospodarz 
Paweł Mikołajczyk, który zaginął 
przed 8-ma dniami, zóstał przy” 


zupę i kawałek chleba wagi 25 dk. | padkowo znaleziony bez przytom- 


Niestety, chleb jest jak glina, a zu 
pa taka, że nie wiadomo co w niej 
można znaleźć pożywnego. 

„Familijne" stosunki na terenie 
pomocy zimowej godne są również 
podkreślenia. 


Ludzie tutaj są wynędzniali, 
PTR CZEPEK 


Raburzenia 
ŻOŁĄDKOWE 
KAN 
s 


04 Przyczyną powstawania ró 

@ych chorób, odbierają potem 
tworzą złą przemianę materik 
INoleży dbać o normalne lum 
fejonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia 


ZIOLA Z GÓR HARCY 
Ora LAUERĄ 


głosują się przy obstrukejh 
normujq trawienie, czyszcza ła. 
dnie I bezbolesnie,. przeciw» 
ziałają tworzeniu się tluszczu, 
wydalają substancje gnilne. 
le wywołują przyzwyczajenia. 
zw sa również skutecz 
w cierpieniach wątroby, 
nerek t pęcherza, kamicy 
£ólciowej, reumotyżmie, artres 
łyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 

Dna LAUERA | 

E a YE FEE ZAC PEAK CA 

Gen. Januszajti$ 

na zebr aniu$ir. Narodowego 
w Przemyślu 


Stronnictwo Narodowe zwołuje 
na dzień 15 stycznia zebranie pu- 
bliczne do sali Sokoła w Przemy- 
ślu. Na zebraniu mają przema- 
wiać gen. Januszajtis oraz b. po- 
seł Wierczak z Warszawy. (PAT). 


JAN_DĄBROWSKY. 
Prawo 


Ten podziw 
pe zaufanie, 


fakty i fakciki św 
'wszechwiedzy ineine Tn 
Myślał o tym 


Józek AE 
jąc się po przez uliczki, AR 


topione w błocie łączki i 
ką rogatką. Przecie ; "sf ha 
Włoch dobierał się koleją, A wł 
śnie idąc koło dwor r SRRA 
pomiędzy kordona 
szczy „fiolki“ 

»” prze 
szczegółową rewizję paresi 
szpicie zaglądali w twarze — jed 
nym słowem polowanie na wię” 
kszą skalę. Bliżej byłoby — my. 
lał — poprzez Wolę dopiero 
gdzieś za cegielniami w lewo, I 
skąd „Koszowy” przewidział trzy 
dni temu układając plan, to co 
szepnął mu w przelocie spotkany 
na ulicy znajomek i fabryczny ko- 
lega, o którym wiedział, że do 
Partii należy. Wolską szosą wlókł 
3: prugi ogon wojskowej kolum- 

. Po bokach myszk 
z yszkowali żan. 
— Na jaką nieprzemakaln 
cho 
fere z babą się mam jakąś ze 
kać — buntował się. — Nie lepiej 


mi burych pła- 


ności na strychu, gdzie przebywał 
w ciągu 7 dni, nie przyjmując zu- 
pełnie pożywienia. Denat, który 
zamierzał w celu samobójczym 
zamorzyć się głodem, popełnił za- 
mach z powodu pożyczki w wy" 
sokości zł. 150, którą jeden z człon 
ków jego rodziny zaciągnął u są 
siadów — mimo sprzeciwu Miko- 
łajczyka. 


śMIERĆ W TRYBACH 
MASZYNY. 


We wsi Gac pod Kaliszem wy- 
darzył się tragiczny wypadek, któ 


| rego ofiarą padł właściciel młyna 
i Albert Sommerfeld. 


Pomagając 
przy naprawie uszkodzonego mo- 
toru młyńskiego, właściciel został 
nagle porwany przez tryby maszy 
ny za marynarkę i upadł całą sl- 
łą na koło rozpędowe. Mimo na- 
tychmiastowego zatrzymania ma- 
szyny, Sommerfeld został zmiaż- 
dżony, ponosząc śmierć na miej- 
SCU. 


ZABÓJSTWO NA ZABAWIE. 
Służba fotwarczna folwarku Ko 


| nary, gm. Krzyżanówek, pow.. Kut 


nowskiego, urządziła zabawę ta" 
neczną. M. in. na zabawie tej by- 
li: Jan Domrzański, lat 24, robot. 
nik folwarczny i Czesław Baraniak 
ze wsi Krzyżanówek, lat 19, za” 
proszony na zabawę. Między goś- 
ciem a Domrzańskim powstała k!ót 
nia o tancerkę. W pewnej chwili 
Baraniak  odważnikiem uderzył | 
Domrzańskiego w głowę. Cios był 


tak silny, że Domrzańskiemu pę- 
kła czaszka i w kilka chwil życie 
zakończył. Baraniak po zabójste 
wie usiłował zbiec. 

Uczestnicy zabawy odnaleźli za 
bójcę ukrytego w stogu siana, — 
skąd wywleki go i dotkliwie pobi- 
li. Dopiero sołtys z kilkoma gospo 
darzami obronił go od samosądu 


w na posterunek poli- 
cji. 


DWIE OSOBY RANNE 
W KATASTROFIE ULICZNEJ. 


We Frysztacie zderzył się przy „ 


ul. Piotrowickiej autobus śląskich 
linii autobusowych z półciężarów= 
ką. W katastrofie odniosły poważ 
ne rany 2 osoby, które przewiczio 
no po udzieleniu pierwszej pomo. 
cy do szpitala. 


ZMASAKROWANY PRZEZ 
SAMOCHÓD. 


Z Mogilna donoszą, iż w Noc 
Sylwestrową: znaleziono na. szosie 
pod Kwieciszewem zmasakrowane 
zwłoki mieszkańca tej wioski, 
handlarza bydłem Stanisława Na- 
rożniaka. Obok leżał roztrzaskany 
rower. Ślady na miejscu wypadki 
wskazują, że Narożniak został 
przejechany przez samochód, któ” 
ry jechał nieprzepisowo lewą stro 
ną. 

Tragicznie zmarły osierocił 10 
nieletnich dzieci. 


POŻAR W: FABRYCE WATY: -- 


W fabryce waty przy ul. Rydza- 
śmigłego 37 w Wilnie, powstał po 
żar. Zapaliły się nagromadzone 
zapasy waty. Ogień począł się 
szybko rozszerzać, został jednak 
w porę zauważony i zlikwidowany 
przez straż ogniową. Wysokość 


strat nie została na razie ustalo- 


na, 


śmierci 
odrazu z miasta z maszyną iść. 
Odpowiedzią na to wygłoszone 


„|do ołowianego nieba votum sepe- 


ratum, było głośne: „Stoj! Ruki 


w wierch!” "R 

Obmacali go dokładnie i po- 
szli. I tak, po drodze, trzy razy. Za 
trzecim nawet oberwał po uchu od 
wpółpijanego stójkowego, który w 
ten sposób Chciał pokazać eskor- 
tującym żołnierzom swą bojo- 


ca widział, jak | wość. 


— Cwaniak „Koszowy”* — mru 
knął z uznaniem. * Laki że ba- 
bie z koszykiem lżej... 

Dojrzał już budkę ku której 
zmierzał i począł się zastanawiać, 
nad ową kobietą, z którą się miał 
spotkać. Odważna baba — pomy- 
ślał. Pięć maszyn w kobiałce i sa- 
ma.. Że w technice kobiety były, 
i w agitacji i przy bibule zwła- 
szcza — to wiedział. Nieraz tę 
czy inną spotykał przy jakiejś o- 
kazji. Ale w beckiej robocie... 

broni?... 
Pr Wyszedł na trochę suchszy plac 
koło budki. — Nikogo! 

— Spóźniłem się, czy Co, a mo- 
że ją zabrali tę ową... zaniepokoił 


si 
obszedł ostrożnie dokoła bud- 


ane 
U 


£ GAS PETTIR 


POZWOL , ABY QAWAaA 
INNE o LECZ TYth9 


aMĘDIGAN Stwg 


kę, w której w dzień sprzedawano 
jarzyny. I nagle twarzą w twarz 
zderzył się niemal ze swoją sio- 
strą Maryśką. 

— A ty tu czego — warknęła— 
Za mną przyszedłeś. Już mnie pli- 
nawać nie trzeba. 

Zgłupiał ze szczętem. Skąd ña- 
gle o tej godzinie tutaj. Przecież 
wychodząc z domu zostawił ją w 
mieszkaniu nad jakąś robotą. 

A tu nagle spotyka siostrę, na 
drugim krańcu miasta gdzie się jej 
najmniej spodziewał i gdzie jej obe 
cność przeszkadza mu wyraźnie. 
Pamięta przecież wskazówki „Ko- 
szowego“ na podobne okoliczności. 
Jaknajmniej mówić, jaknajkrócej 
kręcić się w miejscu spotkania. A 
łu na złość spotyka tu właśnie — 
w tym miejscu z całej Warszawy 
wybranym i jedynym — siostrę, i 
musi coś na temat swej dość nie- 
zwyklej obecności powiedzieć. A 
na dobitek owej kobiety, która go 
miała oczekiwać, ani śladu... 

— Skądby zaś za tobą — bąkał. 
= Ja tu, ja tu... 

I nagle przyszła mu szaleńcza 
niemal myśl do g'owy. 

— Obiad dla jednego miałem za 
brać — powiedział zimnym sta- 
nowczym głosem. 

— Kobieta jego miała tu przy- 
nieść, a sam nie mógł z fabryki 
wyjść. 

W oczach Maryśki błysnęły naj- 


SPORT C] 


Sport polski w r. 1938 


LEKKOATLETYKA. 

Sezon naszych lekkoatletów wy- 
kazał pewne obniżenie klasy czoło- 
wych zawodników, za to postęp ogól. 
ny rzuca się w oczy. W bardzo wie- 
lu konkurencjach osiągnęliśmy pierw 
szorzędne wyniki, a pojawienie się 
wielu nowych nazwisk pozwala nam 
„oczekiwać dalszych sukcesów w przy 
| szłości. j 
i Bardzo dobrze przedstawia się bi- 
eer naszych 
|| 


spotkań międzypań. 
stwowych. W roku ubiegłym poko- 
inaliśmy Francję w stosunku 119: 
do 91%, Norwegię 95:93 i Rumunię 
96:49. Przegraliśmy jedynie z Niem 
cami: w meczu panów w stosunku 
78:105, a w meczu pań 40:59. Na 
mistrzostwach lekkoatletycznych Eu 
ropy panie nasze zajęły drugie miej- 
sce, a panowie znaleźli się na dzie- 
siątym miejscu. 

Indywidualnie wyróżnić należy 
Gieruttę (wicemistrzostwo Europy 
w dziesięcioboju), Nojego  (mistrzo. 
| stwo Anglii na 3 mile), Sznajdra 
| (czwarte miejsce na mistrzostwach 
Europy w tyczce), Gąssowskiego 
(zwycięstwa w Berlinie i sukcesy 
| krajowe). Wśród pań bezkonkuren- 
cyjna była, jak i dotychczas, Wala- 
siewiczówna, która zdobyła mistrzo. 
stwo Europy na 100 i 200 m., wice- 
mistrzostwo Europy w skoku w dal, 
oraz ustanowiła rekord światowy w 
ku w dal, nie licząc szeregu in- 
h rekordów. 

Mistrzostwo Polski drużynowo zdo 
| były w konkurencjach męskich Or- 
| lęta z Dęblina, w konkurencjach 
kobiecych Warszawianka wreszcie w 

ostwach zimowych triumfował 
AZS Poznań. 


LOTNICTWO SPORTOWE 

Lotnictwo sportowe nastawione 
było w ubiegłym roku na rozwój 
wszerz, to też starty zagraniczne by 
ły stosunkowo nieliczne. 

Jak zwykle największe zaintere- 
| sowanie wywołały zawody balonów 
o Puchar Gordon-Bennetta, które się 


cie (inż. Krzyszkowski) i piąte (por. | 


PIŁKA OŻNA x 


—_|odbyły w Belgii. Polska odniosła | skl dwuch teamów 


Kobylański). i 

W krajowych zawodach lotniczych í 
lot okrężny dookoła Polski wygrał, 
Aeroklub lwowski, w zimowych za- | 
wodach Podlaskiej Wytwśrni Samo- į 
lotów triumfowali Pełka i Ofierski z 
Aeroklubu Śląskiego, wreszcie w za. 
wodach o puchar P.Z.U.W. zwycię- 
żył Aeroklub Lubelski, 

Krajowe zawody balonowe o pu- 
char im. płk. Wańkowicza zakończy 
ły się zwycięstwem balonu „Katowi- 
ce". 

Doroczną rewią naszych Sił w szy 
bownictwie były zawody w Masło- 
wie. Ogółem zawodnicy przelecieli 
15.658 klm., przy czym loty trwały 
478 godzin, 29 minut. Najdłuższy 
przelot miał Góra (299 klm.). Zwy- 
cięzcą zawodów został mgr. Plenkie 
wicz. 


Warto jeszcze wspomnieć o znacz 
nym wzroście zainteresowania spor- 
tem spadochronowym. 

(d. ©. n.) 


SENSACIE DNIA 


UBEZPIECZENIE PIŁKARZY JEST 
DOBRYM INTERESEM. 
Statystyka wypadków na zeszło- 
rocznych meczach ligowych obejmu- 
je 34 szkody. Towarzystwo Ubez- 
pieczeń wypłaciło już ok. 600 zło- 
tych, a ma jeszcze wypłacić około 
1300—1500 zł. W sumie wyniesie 
to nie wiele ponad 2000 zł., podczas; 
gdy koszt ubezpieczenia za rok ubie į 
gły wynosił '6000 zł, 
BOKSER BLAŁOSTOCKI 
PORŻNIĘTY NOŻAMI, 
Jak donoszą z Białegostoku, zna- 


został podczas zabawy zraniony w 
bójce nożem tak poważnie w okolice 
serca, że zachodzi obawa czy zosta- 
nie on utrzymany przy życiu. 


Z 


PIŁKARZE POLSCY PRZED 
MECZEM Z FRANCJĄ. 
W piątek 6 bm. w Katowicach od- 
będzie się treningowy mecz piłkar. 
Polski, Po me- 


zdecydowane zwycięstwo, zajmując | czu kapitan sportowy PZPN, Kału- 
pierwsze miejsce (kpt. Janusz), trze | ża, ustali skłąd naszej reprezentacji 


| 


Pogaństwo w Warszawie 


„ładruga” urządziła „objate™ 


W Warszawie odbył się w dniu wskrzeszając nadto w ciągu roku 


wigilijnym po raz pierwszy 
rżęd t. zw. „Objaty”, 
wiańskiej uroczystości przełama* 
nia dnia z nocą, 
zmarłych przodków, 
przez zespół „Zadrugi”. 


Uroczystość była wypełniona 
| szeregiem obrzędów starosłowiań 
i skich w lokalu przybranym boga- 
to zielenią (w miejsce choinki). Na 
stąpiło usunięcie „Czarnego Bo- 
ga“ — przez Światowida, syna 


Swaroga (Boga Słońca). Zebrani 


odtańczyłi taniec Kupały, zakoń” 
czony symbolicznym spaleniem Je- 
howy. W czasie uroczystości czyta 
no rozprawy, dotyczące mitologii 
starostowiańskiej. Nadmienić na- 
leży, że pito tylko miód, wyłącza. 
jac wódkę oraz inne alkohole, 


„Zadruga“ ma zamiar kontynu" 
ować rok rocznie obrzęd „Objaty” 


v 


pierw ogniki wesołości, kiedy u- 
słyszała odpowiedz brata — bo 0- 
statecznie maszerować z pięć 
wiorst, żeby komuś przenieść sto 
kroków paczkę z jedzeniem... Po 
chwili jednak oczy te odbiły bez- 
brzeżne przerażenie. 

— Jakto? Ty?... Po obiad!.. Nie 
mógł wyjść? Kto?... 

— To już nie twój interes — od- 
powiedział Józek, zły, że niepo- 
trzebnie najwidoczniej mówił. 

— A właśnie może i mój — od- 
powiedziała wolno — Bo mnie tu 
jedna prosiła, żeby jej chłopu o- 
biad przynieść.. Miał tu przyjść 
pod budkę... 

Chwile patrzeli sobie w oczy, sta 
rając się dobrzez rozumieć to, co 
wieściły wypowiadane przez nich 
slowa. l wreszcie Maryśka się- 
gnęla do kobia'ki, powoli, jakby 
zahypno:yzowana, wyciągnęla pa- 
czkę i podała ją Józkowi. 

— To ty Józek, to ty?... Prędzej 
bym się śmierci spodziewała. To 
ty?... 

— Tak, ja — burknął. Poprzez 
papier opakowania i jakieś tam ka 
wałki qhleba niecierpliwe jego pal 
ce poczuły wytęsknioną twardość 
żelaza. 

— To ja i nic ci dó tego... te- 
go... teraz kiedy... oddałaś obiad... 

Zakręcił się na pięcie i odszedi. 
Ale zawrócił po paru krokach. 

— Uważaj. Koło rogatki „„fioł- 


„Z Z O 
EE OZ 


ny pięściarz białostocki, 


ob- szereg innych obrzędów starosło* 
starosło= wiańskich. 


Agencja Agrarna podała wiado- 


poświęcony czci mość, że grupa ta zamierza zgło” 
urządzony sić wystąpienie z Kościoła katolic- 


kiego, zakładając w Warszawie 
pierwszą gminę starosłowiańską. 


Przed zmianami 
w prasie stołecznej 


W kołach politycznych stolicy 
rozeszły się pogłoski, że wszyscy 
pracownicy „Kuriera Porannego“ 
otrzymali z dniem 31.XII 1938 r. 
wymówienie. Nastąpić ma grunto- 
wna reorganizacja wydawnictwa, 
którą przeprowadzą dwaj wyzna- 
czeni przez sztab OZN. nowi za- 
rządcy. Wymieniane są już nazwi- 
ska nowego redaktora naczelne- 
go. (PAA). 


ków“ jak lodu. Z żołnierzami cho- 
dzą — mówił miększym już, ci- 
chym g!osem. 


Uśmiechnęła się z dziwnym spo 
kojem. 

-— ja już jestem „czysta" — wy 
cedziła z wyższością. Ostatni by- 
łeś... 


Prawie biegnąc po przez pols, 
potykająć się na oślizgłych od de- 
szczu miedzach i ścieżkach. Józek 
myślał tylko o siostrze i tym nie- 
przewidzianym z nią spotkaniu. 
Wiedział dawno, już chyba z rok, 
że nie są jej obce te sprawy, któ- 
tym on oddał się bez reszty. Wi- 
dział ją przecież jak na pierwsze- 
go maja szła w pochodzie. Wie- 
dział, że czasem znikała wieczo- 
rami, i mrukliwie odpowiadała na 
pytania, gdzie była, albo wręcz 
kłama!la, co nie trudno bylo po- 
znać. Raz pierwsza do domu przy- 
niosła odezwę nową, której nawet 
on jeszcze nie czytał. Ale nie wy- 
pytywał jej nigdy, noże dla:ego, 
by samemu pytań uniknąć. A już 
najmniej by przypuścił, że to wła- 
śnie ona, jego siostra, Maryśka Kie 
lakówna jest tą tajemniczą i nie- 
ustraszoną towarzyszką, która po- 
przez patrolę i rogatkowe warty 
przynosi broń piątce idącej na bo 
jową robotę. 

(D. & n). 


na mecz z Francją, który odbędzie 
się 22 bm. w Paryżu, 

W poniedziałek 9 bm. rozpocznie 
się w Katowicach obóz dla naszych 
reprezentantów, który trwać będzie: 
do 19 bm. W międzyczasie 15 bm. 
reprezentacja nasza rozegra w Kato- 
wicach spotkanię z drużyną Zagłę- - 
bia. Głównym sędzią meczu Polska 
— cja będzie p. Jordan (Szwaj- 
caria). + 
P. JORDAN PROWADZIĆ 

MECZ POLSKA—FRANCJA. 

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej otrzymał od związku fran. 
cuskiego propozycję trzech kandyda 

Polska— 


(Belgia). 
siedzeniu prezydialnym 5 
PN zdecydował się na kandydaturę. 
p. Jordana i o powyższym zawiado- 
mił telegraficznie związek francuski. 


tuje urządzenie w związku z przy- 
gotowaniami do większych imprez 
oraz igrzysk olimpijskich 

obozów treningowych, a mianowicie 
od 23 marca do 15 kwietnia obozu 
przed wyjazdem na mistrzostwa Bu- 
ropy do Dublina, od 28 maja do 41 
czerwca obozu przed meczem Pòl- 
ska—Nięmcy 11 czerwca w Warsza. 
wie, w listopadzie — obozu trenin- 
gowo „ kondycyjnego oraz od 20-go 
czerwca do 20 lipca róku przyszłe. 
go — obozu ostatecznego przed wy- 
jazdem na igrzyska olimpijskie do 
Helsinek. 


Ooo wozaicwówwod 
Kącik radiowy 


UTWÓR BALZACA 
W TEATRZE WYOBRAŹNI. 

Wśród mniejszych opówiadań Honó- 
riusza Balzaca, jakie dzięki przekładem - 
Boya zna polski czytelnik, znajd się 
nowela „Znakomity Gaudissart*. Bohas 
torem tej żartobliwej opowieści jest ko- 
miwojażer, który s handla r pre 
paryskimi przerzuca się do ha ider - 
mi, gdyż stając się agentom gazety i a 


z prowincji, 
głębszą myśl i spore dziś 
taalnych i satyrycznych o ke 
Opowiadanie Balzaca w ciekawej re 
diofonizacji Kazimierza Sowińskiego sa: 
dane już było w.swoim czasie w pr” 
gramie Warszawy TI i zostanie wene» 
wione na fali ogólno-polskiej da. 5 ołye 
comia, t je w czwartek o gods, 21.30. 
Reżysernje Antoni Bobdziewiės. s 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 5 stycznia. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 635 Gim 
nastyka. 6.50 uz. — płyty. 7.00 Dzia 
nik. 7.15 Muz. — płyty, 11.57 Hejnał. - 
12.03 And. popoł. 15.00 Zwierzęta róż 
nych części Świata — pog. 15.15 Kto- 
poły i rady: „Nie mam na nic czasu”. 
1530 Ork. Katowicka. 16.00 Dziennik 
i Wiadomości gosp. 16.20 Felieton Wañ 
kowicza. 16.35 Duety wokalne (s Til. 
na): 16.55 „Trzej Królowie wzorem mo- 
dy* — felieton, 17.10 Z teki Iwowskich 
kompozytorów. 17,45 Sziakiem Batore- 
go i Tyzenhauza — pog 1 And. 
dla młodz. wiejskiej. 18.30 Życiorysy: in- 
stramentów: „Organy i perkusja”, 19.00 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Aud. inform. 
21.00 Nasza produkcja szczytowa — 
czyt. 21.10 Mus. — . 21.30 Znak 
mity Gaudissart, zradiofoniaowane op. ` 
Balzaca. 22.02 Muzyka taneczna — s 
ty. 22.55 Przegląd prasy i Ostat. dziernik. 
23.05 Koncert muzyki polskiej. 
WARSZAWA II: 14.00 Zespół Róże- 
wicza. 15.00 Marsze i tańce — koncert 
popularny — płyty. 16.05 Meleer: Trio. 
Wyk.: SŁ Stankiewicz — fortepian, M. 
Halik — skrzypce. J. Przybojewski — 
wiolonczela. 1640 Wiadom sportowe f 
Parę inform. 16.50 Kącik soli*ów == 
Leon Jęsiek gra na puzonie. 17.10 „Mię: 
dzy ksi a wartztatem* =- rep”rtaż. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program ma jutro. 1740 Muz. tan, —* 
płyty. 21.05 Mus. — płyty. 21.10 Obli- 
cze współczesnej chemii fisyemej — 
odczyt. 21.30 Muz. lekka — płyty. 22 00 
Koncert ponntarny — płyty. ` 
PIĄTEK, 6 stycznia. 
WARSZAWA I: 7.15 Kolęda. 7.20 
Muz. poranna (z Katowice). 8.00 Dzien- 
nik i Program. 8.20 Ork. pod dyr. T. 
Kiesewettera. 9.00 Słowiańska kantycz- 
ka. 9.30 Gloria in excelsis Deo... — pty- 
ty. 10.00 Transm. nab. z Katedry Or- 
miańskiej we Lwowie. 12.00 Hejnał. 
12.03 Poranek symfoniemy (z Katowie). 
13.00 Powieść romatyczna — szkie 
racki. 13.15 Maz. obiadowa (s Wilna). 
14.35 „W Trzechkrólowe święto* — we 
soła audycja dla dzieci. 15.00 And. dla 
wsi. 16.00 Komedie Fredry: „Cudzoziema 
czyzna*. 17.00 Rec. skrzępeowy Warta- 
wa Niemczyka. 1730 „Gejsza“ — ope 
retka S. Jonesa. 19.30 Koncert rozżrywe 
kowy pod dyr. Stanisława Dziezielewe 
skiego. 20.30 And. inform. 21.00 „Sy 
klon“ — powieść. 21.15 Piękne głosy— 
płyty. 22.00 Jak się bawić, to się bawić. 
22.30 Muz. tan. W przerwie Ostat. - 
dziennik. J 
WARSZAWA JI: 1430 Muz. popolar- 
na — płyty. 15.05 Koncert, Wyk.: M. 
Tomanowska (sopran), M. ZabejdaSo- 
micki (tenor), T, Lifan (wiolonczela). 
16.00 Maz. tan. — płyty. 21.05 Muz. tan. 
— płyty. 21.45 Blaski i nędze p A 
dów yckich. 22.00 Beethoven — . 
płyty. 23.00 Wieczorne nastroje — płyty. 


SWiA St 6 mawsyswsycuwieewaiew ROBOTNIK: 
TRY-- . 


Kronika organizacyjna 


Robotnik 4.1 


SS} 


dzie się w czwartek, dn. 5.1.39 r. © godz. 


PLENARNE POSIEDZENIE WAR 3<i wiecz. Obecność wszystkich człon- 


SZAWSKIEGO . OKR.-u PPS. odbę- 

dzie się w poniedziałek dnia 9 sty- 

cznia 1939 o godz. 7 wiecz. punktu- 

alnie ul. Długa 21. 

POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
WOKR. PPS. 


Posiedzenie Komisji Rewizyjnej 
WOKR. PPS. Odbędzie się we 
czwartek dn. 5 Stycznia o godz. 
7 wiecz. w lokalu OKR. Długa 21. 


KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SKARBNIKÓW DZIELNIC PPS. 
odbędzie się*w czwartek, dnia 5 
stycznia 1939 r. o godz. 7 wiecz. 
ponktualnie ul. Długa Nr. 21. 

Obowiązuje konieczne przyby- 
cie, 

DZIELNICA PPS. 


Plenarne Posiedzenie Komitetu 


„ŚRÓDMIEŚCIE*, 
odbe. 


Í ków Komitetu obowiązkowa. 


DZIELNICA TARGÓWEK (Świę- 
ciańska 5) w czwartek o godz. 7 w. 
zebranie A. S. 


TUR. 


Oddział Warszawski T.U.R. orga- 
nizuje w bieżącym tygodniu mate. 
pujące odczyty: 

Czwartek, 5 stycznia. 

Koło Tramwajarzy przy Dzielnicy 
Jerozolima (Wronia 65) godz. 19-ta 
n. t. „Wnioski z wyborów samorzą- 
dowych“. Ref. tow. Tadeusz Hart- 
leb. 

Sobota, 7 stycznia. 

Lokal TUR. (Al. 3-go Maja 2 
godz. 19.ta wykład tow.: Adama 
Próchnika z cyklu „Socjalizm a 
spółdzielczość'. 


Eea n e a a e RA LEDEW 
Ogłoszenia drobne 


MEBLE 


kazja! Po zlikwidowanej fabryce: 

Kredensy dębowe 150, stołowy, 
sypialnia, salonik za bezcen. Święto. 
krzyska 1. Fodwórze kina. 


KREDENSY w." 


różnych wielkości A NE stolarnia 
Rosińskiego, Ogrodowa 58, oraz 
przyjmuje obstalunki. 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


URSY samochodowe. Pierwsze w 
kraju — Lenartowicza. Zapisy i 
Bpa: Nowy - Świat 23 25. 400 


MOTRZEBNA zdolna panna do 
krawcowej ul. Towarowa 31 m. 42 


RADIO 
RADIOODBIORNIKI 


ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko- 
rona“, Jasna 18 „Radio Popular“. 


jesiono- 
orzechowe 


rewe- 


Radio przodu jących firm zł. go 

dniowo. Naprawa aparatów, Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355 


adioaparaty wszystkich typów, na 
prawia inżynier fachowiec. Szyb- 
ko! Tanio! Sumiennie. Stałe pogo- 
towie radioelektryczne. Tamka 17. 
waetony: 6.19-99, 11-61-44. 757 


RÓŻNE 


DARMO upiększa codziennie jed 
ną panią znany gabinet. 
kosmetyczny Śliska 44—9. Informa- 
cje 6-27-13. 728 


© ARIETE 
Tuzin prezerwatyw, gwa 


KUPON rantowanych 1 zł. Wy- 
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 


11-52-43 706 
ZIÓŁ uzdrawiają, -są nieza- 

wodne. Polecamy cho- 
rym na płuca, żołądek, nerwy, wą- 
trobę, artretyzm, różne dolegliwości 
— znajdziesz szybką pomoc. Zioła 
świeże poleca Zielarnia, Nowy Świat 


12 — 12, telefon 867-56. 
sił męskich uzyska Pan. - 


LU 
100 b stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus* War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


UBIORY 


Najtańsze ca ubran. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzia!- 
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707 


łacyja |>— 


UBIORY uczniowskie. Warun- 


ki najdogodniejsze. „CEWU*, Chłod 
na 28 — 2. 1 


Nie pozwól by głodne 
i zziębnięte były 
dzieci bezrobotnych 


4.30 i 8.15 
PEŁNY PROGRAM gigantyczne- | 


go. „widowiska 


Dziś i w sobotę o 4.30 
PRZEDSTAWIENIA  ULGOWE 
dla dorosłych i dzieci po cenach 
ZNIŻONYCH, a dzieci płacą od 
cen zniżonych POŁOWĘ. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Dziś komé- 


TEATR „WIELKA REWIA': Dziś, 


dia Roger Ferdinand'a „Kupiec i poe l codziennie wesoły przegląd prze- i 


ta* z udziałem Mariusza 
skiego. 


TEE WIELKI 
Pivare FAUST“ 


Z „NOCĄ WALPURGJI” 
Jutro w piątek © 


„Madame Pompadour” 


DERMEDIC WRA 

TEATR NARODOWY. Dziś, wiecz. 
o 8.ej „Szaleństwo“ ukaże się po 
raz 76-ty. 

TEATR LETNI. 8 wiecz. punkt. 
komedia „Jean“ z Junoszą - Stępow 
skim. 

TEATR NOWY. 8 w. pkt. kome- 
dia „Żywy Ładunek“ Br. Winawera. 

TEATR POLSKI: Dziś i dni na- 
stępnych świeżo wystawiona. sztuka 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada“. 

TEATR MAŁY — Codziennie no- 
wa komedia A.  Cwojdzińskiego 
„Temperamenty“ w reżyserii Z. Ziem 
bińskiėgo. 

„TEATR BUFFO“ (Mokotowska 
73) ostaenie dni „Porwania Sabi- 
nek“ z Węgrzynem i Zniczem. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codziennie rewia „Wielka. czwórka" 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 


bojów „Bawmy «się razem“ z Iną 
Benitą, A. Halamą, Carnero, Kru- 
kowskim, Walterem i Ruszkowskim 
na czele całego zespołu. Początek 
7.380.i 10-ta wiecz. 

TEATR MALICKIEJ — Karowa 
18. Codziennie o godz. 8.15 doskona- 
ła sztuka słynnego M. de Unamuno 
p. t. „Poprostu człowiek“. 'Tłoma- 
czenie najlepszego hiszpanisty dr. E. 
Boye. 

TEATR. MALICKIEJ  (Marszał- 
kowska 8). Przygotowania do otwar 
cia nowego teatru sztuką „Pani Bo- 
vary“ z Marią Malicką. 


TEATR „8.15%. Dziś operetka 
Abrahama „Roxy i-jej- drużyna", 


TEATR KAMERALNY daje co- 
dziennie farse angielską „Dom 
wariatów“. 

STOŁECZNY TEATR POW 
CHNY. Dziś o godz. 19 piera 
przy ul. Grójeckiej 93 i „Betlejki“ 
przy ul. Otwockiej 3. 

INSTYTUT REDUTY. (Koperni- 
ka 36.40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego. 

TEATR CRICOT (IPS) Królew. 
ska 13. Dziś i dni następnych We. 
soły. Wieczór Karnawałowy — ,, 
konik Toreador i Hamlet IV“ oraz 
piosenki i tańce. 

CYRK (ul. Ordynacka). Wielki 
nowy program „W krainie smoka". 


wielka rewia karnawałowa p.t. „IKo- | Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 


chajmy ' zwierzęta”, 


8.15. Dzieci c 4.30 płacą połowę. 


KINA 


ADRIA. (Wierzbowa): „Granica“. 
ATLANTIC: „Alpejskie osły“. 


ANTINEA: „Kobiety nad przepa- 
ścią“. ; 
ACRON: „Znachor“ i „Miłe złego 


poczştki“. 
AMOR (Elektoralna 45): „W. cztery 
oczy“. 1 „Zaginiony horyzont“. 
AS: „Szarża lekkiej Brygady“. 
BAŁTYK: „Maria Antonina“, 
BIS (Elektoralna 11): „Nawrócony 
grzesznik“ i „Droga w nieznane“, 
CAPITOL: „Serce Matki“. 
CASINO: „Zew północy”. 
COLOSSEUM: „Chicagó*. 
CZARY (Chłodna 29): 
Tomka Sawyera“, 


„Przygody 


EDEN (Marszałkowsak 31-a): „U- 
łan ks. Józefa“. 
ELITE (Marszałk. 81a): „Pensjo- 


narka“ i „Rzeczpospolita radości“ . 

ERA. (Leszno 2): „Byłam szpie- 
giem“ oraz „Ali Baby“. 

EUROPA: „Maria Antonina". 

FAMA (Przejazd 9): „Rosalie“, 

FILHARMONIA (Jasna 5): „Heidi“ 
(Shirley Temple). 

FLORIDA (żelazna 61): „Szaleńcy“ 
1 „Będzie lepiej”. 

FORUM (Nowiniarska 14): „W pu- 
łapce* i „Perły i serce“, 

HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się‘ i 
rewia. 

HELIOS „Paweł i Gaweł”. 

ITALIA (Wolska - 32): 
H-21*, 

IMPERIAL: „Rena“, 

JURATA: „Motyl hiszpański“ i „Sal 
ve Regina“, 

KOMETA (Chłodna t9): „Miłość w 
kajdanach* i rewia. Í 

MARS (żoliborz): „Pensjonarka*, 

MEWA: „Motyl hiszpański" 1 

" rada gwiazd Warszawy“. 

MIEJSKI: „Kobieta którą kocham*, 

MUCHA (Długa 10): ‘Dami Pil:o- 
wa* i „Szeik*, 

MAJESTIC: „Królewna Śnieżka”, 

MASKA (Leszno 70): „Parada mi- 
łości* i „Shirleyka nvasażerka na 
gap ai 

NOWA TOMBOLA: „Więzień kró- 
lewski* i „Zakochani wrogowie“. 

PETIT TRIANON:  „Piętnastolat- 
ka“ i „Motyl hiszpański". 

PALADIUM: „Pola  Elizejskie*. 

PAN: „Zapomniana, melodia*. 

POPULARNY (Zamoyskiego 
„Zbłądziłem*. 


„Agentka 


40): 


PROMIEŃ (Dzielna 1): „Mateczka“ | 'WENERYCZNE 


we peyin emi Chmielna 505. 3 


Dr. E. WAJSBERG 


PRAGA (Targowa 71): 
H.21* i rewia, 

PRASKIE OKO (Zygmnutowska 
10): „Wrzos“, 


RAJ (Czerniakowska 191): „Ma. 
giczny klucz“ i „Cyrk na okręcie“ 
RIĄLTO: „Sygnały”. 


ROMA (Nowogrodzka 49): Chwilo. SKÓRNE I PŁCIOWE 


wo nieczynny, 
REX: „Haika“ I „Miłość na Tahiti“, 
ROXY (Wolska 14): „Wrzos“. 
SOKÓŁ: „Królowa przedmieścia”, 
SORRENTO: „Kurier casrki* i „Za- 
owie“. 


STUDIO: „Marnótrawna córka“, 


ŚWIATOWID: „Za winy niepopeł- 
nione“, 
SFINKS (Senatorska 29): 


córki“, 
ŚWIAT (żolibórz): „Znachor”” 
ŚWIT (N-Świat 19): „Paweł "i Ga- 
weł*, 


SYRENA (Inżynierska 4): „Przygo 
dy Robin Hooda* i „Z Adriatyku 
na Bałtyk*, 

TON (Puławska 39): „Przygody Ro 
bin Hooda“. 


ORYGINALNE TYLKO | 
ZTYM ZNAKIEM 


PATENT AMER. NR. 1059 704 


„|Warszawa, Elektoralna 13. 9 —3 popol. 


Laj Pomoc Lekarska dla 


"oem | Dr. Z. Fajncyn 


UE WOKOWAEE A OOOO | 5 FBK 
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Zakłzd Ortopedyczny '. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.. 
Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ży drób w 


„ART KOSMETYCZNY SOLNA 3/6 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów,  pie- 
lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 
Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. znaczne 


393 Nowoczesny Gabinet 


| $ > Dział LEKARSKI < < 


PRZYCHODNIA przedwastnałyczna 


Telef. 300-84 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHOROBY PSÓW: szczepienia ochronne i lecznicze. 
LEKARZ MED. WETER. B. REICHENBERG, v. wolont. kliniki w Ko- 
penhadze. WARSZAWA, LESZNO 24 m. 44, 11.69-68 do 10 r. i 5—8 pp. 

Niezamożnym ustępstwo. 


KRAKOWSKIE godz. 11—1 i 6—8 


PRZEDMIEŚCIE 41 tel. 10-33-13 


Wierząl ZĄBKOWSKA 3 godz. 8-11 1 4—6 
=» KRAJEWSKIJDr, I. MILTAU 


PŁCIOWE w 
WENERYCZNE z 
PĘCHERZA, SkóRNE I PŁCIOWE ŻŁEJAZNA 


od godz. 3 do 9, 
w niedziele i święta 

schorzenia gruczo 
łów dokrewnych 


12 — 8. 


Dr. WILNE 


WENERYCZNE, 
ZIELNA przyjmuje w lecznicy róg S-ta 
Tel. 5-82-71. Krzyskiej i Jasnej vis a vis P.K.O. 
godz. 4—8. Tel. 249-20 
EC Z N l c A nadczynność tarczycy. Bascóolow, 
WENER. t niedorozwój płciowy, wnętróstwo, 
LARA prywatn* | zaburzenia pokwitania dziewcząt i 


chłopców, okres przekwitania ko- 
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość, 
Przyjm. pryw. S-to Krzyska 16 g. 6-8 


Dr. GISER: CHMIELNA 
|£ u 

LECZNICA PRYWATNA 47 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE 


WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


DR. SZYMON GYRWICZ 


WENERYCZNE, ialr 
m 1 pŁcrowe Chmielna 


płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CAMINA 9 lekarz 8 r. — 9 v. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


LESZNO 36 


9r.-3w. 
w niedziele do 2-ei 
Weneryczne, płciowe, skóry 
1I W LECZNICY LESZNO 27 


— DBY WEWNĘTRZNE 
PRZEBIEG 2, tel.11-21-24. 


PRZYJMUJE OD 5—7 P. P. *| SKÓRNE 
JET ELEKT 
oaz lecznicy NALEWKI 15) *zczecze ** Aa, 
od 2—3 p.p. godz, 3—8. 


ZAPARCIE ZATRUWA ORGANIZM! 
(ORYGINALNY. >. 


AA „DRASTIN-LUBELSKI” 
KOBE CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA 


DOLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
| ŁAGODNIE, 


W DOJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
Z NAPISEM "ORASTIN-LUBELSKI" 


CENĄ 
GR.15 


Teatr Kukielkowy „Baj“ 


daje w dniu 8 stycznia o godz. 16.15 w sali Konserwatorium 
(Okólnik 1) bajkę Kownackiej 


„0 strasznym smoku i dzielnym szewczyku” 


prześliczne widowisko dla dzieci 


m N ae 323329393399 


TEATR MALICKIEJ Karowa 18 


mop de Unamuno w przekła- 
i adaptacji scen. Dr. E. 
Boyć p. t. 


POPROSTU CZŁOWIEK 


z JANINA PIASKOWSKĄ I 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro- 
lach głównych. 


Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 
Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 
Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 
Ws. Orlow 
Irma Kozłowska 
Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 
przedstawienie rewii. 


„WIELKA CZWÓRKA!“ 


do „Małego QUI PRO QUO” 


Pocz. 5. 7, 9.15 
Dozwolony 


COLOSSEU 


x 
Film— Potęga! 


ALICE FAYE 


IEATR BUFFO 
Mokotowska 78 
Dziś « godz. 8-ej wieczorem. 


arcywesołej farsy muzycznej 
z l. Zniczem i Węgrzynem 
w rolach głównych. 


Teatr WIELKA REWIA — Karowa 18 


„Bawmy się razemi* 


Ina Benita, A. Halama, I. Skwierczyńska, Krukowski, Walter, 


j Ruszkowski, Regro, 
Codz. Awa przedstawienia: o g. 7.30 i 10 w. 


Złóż ofiarę Ra Pomoc Zimową 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


co grają 


w kinach |||JSHI[ OSH 


HUMOR — ŚMIECH — ZABAWA 


Â teatrach 


Majestic 3570» 
Wniedz. i świętao 12 poranek 
Pierwszy długometrażowy kolo- 
rowy film -rysunkowy w języku 
polskim 
WALTA DISNEY'A 


Królewna Snieżka 


Dozw. od 7 lat 
Balkon 78 gr. Parter 4 zł. 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


Kobieta, którą kocham 


KINO . TEATR zam KOMETA 


KINO SFINKS eea 33 


Nasze stałe ceny: 75 gr.11. Zł. 
Wielki film współczesny 


(ZIERY CÓRKI 


reż. genialnego €urtitz'a 


MIŁOŚĆ 
W KAJDANACH 


NA SCENIE REWIA. 
ARALIDA NE VREE TERRE 


ROUPEIRO PREY TDTU” 
ATLANTIC $35.795 


P. 3.5. 7. 9.15 
Stan Laurel--Oliver Hardy 


ADRIA NASZE STAŁE CENY 

T5gr. balkon 1zł. part. 

Wierzbowa 7, P. 4-6-3-10 
Najleprzy film “polski! 


GRANICA 


Reżyserja: Józef Lejtes 
Barszczewska -Pichelski- 
Żelichowska 
N.-Świat 28 25 


o 
moMo Chmielna 7 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 


MARNOTRAWNA 
CÓRKA 


W roli 


ZARAH LEANDER 


HOLLYWOOD uoza æ 


Pocz. w dni pow. 5 ost. 9.15 
niedz. i św. 2.15 i ost. 9.15 


HOPE HAMPTON 
znakomita śpiewaczka Metropoli- 
tan Horse Opera w Nowym Jorku 


ROZWIEDŹMY SIĘ 


na scenie rewja 
WARSZAWA WCZORAJ DZIS 
I JUTRO Sala dobrze ogrzana 


== FILHARMONIA ===: 


. JASNA5 Dozw.od7 lat 


m 


PRZEJAZD 9 
Pocz. 4, ost. 10 


a Pocz. o godz. 4, 6, 8, 10 $ Piękny film miłosny 

< SHIRLEY ; Rosalie 

© 

STEMPLE E [f weu Nelson Eddy i 
S jako a s:  Eeanor Powell 


Nasze stałe ceny 75gr i1 zł. 


VH EID IK „I 


e yw ww 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, 


Aj y 


